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Dziennik poH~czn,. spaleczq I llteradd. 

·Poniedziałek. dnia 22 czerwca 1914 r. 

Agentury: " Łodzi Biuro ogłOEiień .Promiąt", Piotrkowska 81; w Pabjanleaeh A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynei, Jdos.k Aleksandra Lacha 
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gnłll Koncattowy [ill'Q HOTELU MAllTEUFLA Ogr6d Koncerto-.. 

Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 
pod dyr. p. Bronisława Szaloa, prof. W ara. Tow. KUQW. CE ELKI 

Poczł\tek o g. 8 i pół, w Niedziel~ i swi~ta o g. 8. 
W piątki konceriy symfonieme. Abonament niew~7. 
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d788-0-
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WtnDOllrł ~ li ...... Jiir2'1b111on ,_ ~ 
llllPOiem sJJCzegftM łubianym praez 'P\olak6w. 

ttMEt't ZIWWAŻVć'. ie olbrzymie powodzenie I llQ'lpowsHdl- -
llienle teize~naleiy. prócZ w,-itwillUllliQO smeku-dosko.. = 

llMemt.t dzlalanilł fl8 tolądek j&r?ębinJ regulując:ej proces trawienia. -
HP.L.Etv ~ĘTRć sobie. ie Jmębina Niezró'i:! -

Szustowa - ID w chwili obecne; ostatni wyraz produkcji = 
aMCj. Jest Glii ale llo nstiu>leftia pod -.zględenłsmaku i gatunku. = 

Ml.EŻ'ł łÓWNIEŻ NIE Zł\POMIM~ o lcłetaszku Jand>i- -
nowej l'łiezrówhanei Szustowa przy łni~anlu. ciljledzie I kolacji; = 
~1 wtedy polcaenle aer!ffi!O z pożytecznym = --

auce1arja Rejenta tef ana Korr.a 
s dniem 1118 Czerwca r. b. została otwart~ w domu Towarzystwa 
Akcyjnego K. S c h 1 e i b 1 ~ r a przy ulicy Zawadzkiej .M 1. 

(Róg F1otrkowskiej.) 

'V U'S&&wska dobrze pnwadsona firma 
tecbnlCDW poszukuje energicznego zastępcy 
celem prowadzenia .., Łodzi, składu konsygna
cyjnego SQ!idnl reflekta1Jct, którzy mogli by 
złot.7ó do 

10,000 rubli 
Jcruejl pro51v:101 są o podanie swego adresu. 

·.u z retorcncjami nb. .s. I.• do Biura 
Ogłosseń M. .J. Frefd, Warsawa Rymarska 10. 

Jutro odbfldll 81ę bez
rl•tne 

porady prawne 
w redakcji naszego pisma 
o odz. & do 7 wlecz. 

11J.z 1s ·eJszy nume• składa 
aię z 8 ' olumn. 

J< A LEN DARZY K. 

Poniedhlałek, 22 czeJ!woa 1914 r. 
D z 1 ś: Paulina B. W. . 
J u t r o: Agr7piny i Zenona. 

„JeDnolitość frontu''. 
-.:.;:. -

Na szCZfłtUiwy pomysł wpadł 
.Xurjer Poranny•, wobec rozpoezy
najfłcego sJ~ sezonu ogórkowego i 
odczuwanego ju~ braku tematów, za. 
mieszcza~o w jednym s ostatnich 
numerów anonimowy ~st, pochodq
cy, jak zapewnia, ..z bardzo powat
nej strony, od osobistości, zajmuj,. 
oej w świecie kul~uralnTUl polskim 
stanowisko przodujące, a nie blorł\oeJ 
ani teraz, ani przedtem udziału w 
publicystyo1nych walkach na tle po
liiyeznyoh, czy społecznyoh róinlc 
zdań w naszym społeczeństwie•. 

~ List ten nie zawiera wprawdzie 
rzeczy nowych, ani nia ujmuje .ieh 
oryginalnie, porusza jednak kweetje 
ta.k watne, te mówienie o nich zaw
sze _jest potądane, a oót dopiero pod
czas letniej .kanikułył Nic wJ~ dziw. 
nego, &e cała prasa warszawska ły
W.l sio nim sajoła. 

Obserwując polskie tycie poli- listu wiernie odmalował ftbnl aane-
łyozne, autOr listu doznaje loka .z po- go rozgardjaszu polłłyomego. Słu
wodu rozbietności zgoła chaotycznej, sznie nawet zauwałtł. M • nu nt.
w jakiej ~ nasze wielorakie wy- ma warunk6w .ua to, ab7 mogłe b7t 
elłJrł•. tnaczejJ 

W sprawach naszej polityki we- Nar64 włelctmłl)Onowy, naród IJ· 
wnttrzn~1 mqtna jeszczę pogodzić wy J twórczy pozbawiony .Jest samo
si~ z tym zjawiskiem. „l)yłoby ne· dmelóego bytu pańnwowego, pozba· 

• csywiście lepiej„ gdyby l'ótnlce tych wiony jest •wiadomego klerownloftra, 
poglł\dów, wierzeń i dfłteń nie Jd6ci· jakie pełni w katdym oormabiym 
ły Judzi za sob-. nie roztarzały na- społeczeństwie własn7 l'Zł\d; czyt. 
miotnoścł, nie doprowadzały do wza- wobee tego motna siQ dziwló sam42~ 
jemnego edsł\dzanla sio od czci i towi i rozbietnoścJ, pannJł\C)'lll w je
wiary i pos,dzania si~ o Bóg wie Ja- go łonie, I tej wewn12trmej szarpani
kłe ubocsne myśli i spekulacje•, ale nie i konwulsyjnemu szukaniu 1ł'1} 
skoro tak jest, to przynajmniej pozo- ścia z atmosfery cif.2tkie1 1 dunnej? 
staje n~ieja, te powolną pracą Czyt motna slQ dzlwJó, łe wobeo ko 
„nad pow•ciąganiem naszych tempe- nieoznoścl walid na wielu frontach. 
ramen~w i nad wysubtelnieniem nJe stać go na to, aby na chwil~ 
nassyoh intelfgenojt• bQdlie mołna choćby zwrócił wszystkie swe wy-
stopniowo temu zaradzić. siłki w jedną stronę, aby . wytworzy~ , 

Niebezpieczniej sprawa siQ przed- ~ • jednolitoś6 frontu•, o ldóq Cho
stawia, gdy chodzi o kwestje, objQte dzi autorowi listu. 
nazwĄ polityki zewn~trznej. Niedawna przeszłość wykazała. 
~ to nietyle kwestje przekonań te nawet w momencie„ kiedy tak• 

czy nastrojów, He kwestje takty .kl jednolitośó szczególniej była potrzeb~ 
zbiorowego działania wobec nastr~- na, kiedy zdawało si~„ t.e jesł nawet 
ozaj,cego sj~ splotu zdarzeń w oią- mo!liwą, bo narzuca sifJ społeozefl.. 
głe zmiennym kalejdoskopie stosun· stwu samł\ logiką faktów, odwieczn(\ 
ków mi~dzynarodowych. Nalety do tradycją, wyssanym z mlekiem impe· 
elementarza umiejQtności politycznej, ratywem ukochania i nienawiśoi, na
te to zbiorowe dział anie w katdym wet w takim momencie .steey przo· 
tego rodzaju zwrocie taktycznym mu- dn1ące• narodu, miast pó.Jdó za po
si mieć charakter jednolitości frontu pQdem seroa i instynktem samoza
J ~e ta jednolitość właśnie jest atutem, ohowawczym lud n, tendencyjnie wek&!' 
bez którego o osjągniociu jakiohkol- lowały wysiłki nasze na inne tory, 
wiek rezultatów myśleć ilie motna• . .zwracały w przeciwnym kierunku, 

.A tej .}ednolitośol frontu u nas gdzie ohwilowo wystarczajł\O' była 
nietylko niema, ale co wiQcej niema pozy~ja defensywna, wreszcie stwa
u n,as warunków na to, aby tajl:a jed- 1 rzały sztuczne niebezpieczeflstwa, 
nolitośó mogła si~ wytwor~yó. · Jak rozdymały' je do włelldch rozmiarów, 
niegdyś, )edni idą do Sasa, drudzy do aby przeoJwko nim skupf6 maksJ.. 
lasa, a inni nie wiedzą nawet, w któ- mum wysiłku narodowego i odwleo 
rą mają zwrócić si~ stronQ i darem- uwagQ od rzeezywlstycb. aktualnych 
nie o to pytają. bo na katde pytanie 1adań i obowił,z.ków. 
odpowiada im chór głosów po~pień- Skądle wioo w takich wa1'11Ilkaoh 
czo 1.kJóconycb, chór gło1ów, w któ- motna mówl6 o Jednolitości froniu•f 
rych rozrMmić motna jeden iylko Jakie! motna znaletć remedjum na 
wyraz miotany sobie w twarz wza.. ten nienormalny wprawdzie, przykry, 
Jamnie przez wszystkich - wyraz zatrwatajfłcy, ale nieunikniony ob.1aw 
ohydny i potworny: .zdrada. •1 skłócenia polaków nawet pod tym, . 

Trudno nie przyznać, te autor pierwszorzodnego snaozenia narodo • 
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wego, wzglf2dem, i gdzieł szulra6 
1f11śola 1 tego połotenł& 'I 

Autor listu w .Kur1erze Poran
uym •, pomimo uznawania, ~e .niema 
u nas warunków na to, aby taka 
Jednolitość mogła Bł~ wytworzyć•, 
wbrew rzeczywlstośoi 1 własnemu 
przeświadczeniu, nie ohee pogodzl6 
sl4 z tym bolesnym, ale prawdzi
wym stanem rzeczy 1 próbuj• WBka
za6 drogQ wy1śoła. 

.A przecie muli si~ znaletć spo
sób, pisze on, aby wytłomaoz16 lu
dziom. ~e polityki zewn~trznej naro
du nie mogj\ prowadzić wszyscy we- „ 

dług 1wego widzimislq, ~e musi byó 
jakiś rozstrzygający, cieszący się 

powszeohnem zaufaniem autorytet, 
któryby miał prawo o sobie powie
dzle6, że daje wyruz stanowisku na
rodu w chwilach, w któlych zaj~cie 
tego stanowiska na szachownicy eu
ropejskiej mote si~ sta6 nie tylko 

. ·potrzebnem, ale i koniecznem•. 
Nic słuszniejszego! Rzeczywiśole, 

polityki narodu nie mogą prowadzić 
w1zyscy, według swego widzimisię. 
To tei nalety raz na zawsze połotyć 
tamo takim samozwa:dczym wystąpie
niom, do jakloh ma skłonność ll· 

\ Żwan, „ksif\te" Salwator-Riedelski 
i im podobni. Ale od ukrócenia te
go maniactwa dyplomatycznego do 
uznania ,jedynego, ~~BZl\Cego si~ 
powszechnem zaufaniem autorytetu, 
któryby miał prawo wyst12pować w 
Imieniu całego narodu - droga bar
dzo daleka. 

Autor z .Kurjera Porannego" 
nuoa myśl, aby nasza polityka :tiew
n~trzna zdana była pieczy jakiego 
.prytane,onu•, w którymby zasiadali 
najwybitniejsi pisarze, uczeni, artyś
ci narodu. .Dygnitarstwo ducha jest 
jedynym, które nie potrzebuje san
kcji zewnętrznej, aby świ~cie naka
zywać szacunek, budzić posłuch• -
uzasadnia on .• Czy nie moglibyśmy na 
to liczyć, te opinje i hasła wydane 
przez archontów nauki i literatury 
przyjmowaneby były z czcią przez 
naród? Czy nie m'oglibyśmy mieć 
:lladziei, że słuohaneby były z sza
ounkiem i brane w powa!tnl:\ rachubę 
przez obcych? Czyt ioh godność kul
turalna nie chroniłaby ich od podej
zzeń, że myśli\ o czemkolwiek innem 

' s nie o tem jednem tylko, aby być 
wyrazem tego, po .jakiej stronie w 
~anym momencie stoi wola narodu, 
jego instynkt zbiorowy•. 

Oto pytania, które stawia anoni
mowy autor, a które wymagają dłuż
~zej odpo.wiedzi w specjalnym arty
kule. 

W. G. 

Ciekawe rewelacje. 
Wiedeński dziennik wszechnie

mlecki .Ostdeutsche Rundschau", 
'{>Odkreśli wszy, że austrjacki patrjo
tyzm polaków galicyjskich jest mrzon
ką, bo polak zawsze i wszędzie jest 
tylko patrjotą polskim, tak pisze 
dalej: 

Wobec takich zapatrywań, wyra
g;anyc.li ustawicznie i gJośno, niema 
mowy o 1akiemkolwiek uczuciu 
wdzięcznośoi. Faktycznie podczas 
przesilenia słyszało si~ wiele o Pol
ęce autonomicznej pod rządami ar
cyksięcia austrjacJdego. Wymieniano 
nawet hni~ kandydata. Czy w sfe
rach vvytszych w samej rzeczy istniał 
taki plan, albo ozy istniał tylko w 
fantazji ludnolei. ieio-rzecz prosta. 
nie można. wiedsleó. Na wypadek 
powodzenia tego planu, nalety po· 
wątpiewat Jednak, ozy owa myśl ze 
stanowisko. narodowo-niemieckiego i 
ze stanowi!kn pańitwa austr}ackiego 
j41t istotnie dobra. 

i• ioekoió w Galicji, a iak~e i 
w Polsce rosyjskioj nic nie zyskała
by na tej zamianie. Bukowina była
by oddaiilona i przypadłaby bezw.a„ 

W~ LANDAU WARSZAWA, w Czerwcu 1914 r. 

Warszawa - f6aż- osnowice. 
Adres dla depesz 

aWILLA DAU-' 

Niniejszym mam zaszczyt poda~ do wladomo!d, .te na mocy pozwolenia p. Ministra 
Finansów założony został Bank pod naz.wą: 

Ban Handlowy Wilhelm Landau, 
którego ustawa ogłoszona została w Zbiorze Praw I Rozporządzeń Rządowych z dnia 9 Grud- . 
nia 1913 r. ~ 1780. Bank ten, na zasadzie tej-że ustawy przejmuje dom Bankowy Wm Lan
dau w Warszawie z oddziałami tegoż w Lodzi I Sosnowicach t wszystkiemi aktywami i passywamL 

Zawiadamiając o powyższem, proszę ze wszystkiemi Interesami tycząceml się Domu 
• 

Bankowego Wm Landau z dn. 22 Czerwca r. b. zwracać się do 

Banku Handlowego Wilhelm Landau, 
który takowe przejął i dalej prowadzić będzie. 

Z powataniem 

W'!!. L NDAU. 

AN OWY WILHELM LA DA 
Zarząd w Warszawie 

ODDZIAŁY1 

w &.odzi i Sosnowlcach 
ADRES DLA DBPBSZ: 

„Willan~au11 • 

Warszawa w Ourweu 1914 r. 

Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości, że założony na mocy pozwolenia p. Mini
stra Finansów i ustawy ogłoszonej w Zbiorze Praw I Rozporządzeri Rządowych z dnia 9 Grudnia 
1913 roku .M 1780. 

Bank Handlowy Wilhelm Landau 
rozpoczął ~we czynno ci 22 Czerwca r. b. 

Na plerwszem ogólnem zebraniu akcjonarjuszów wybrani zostali: 

Do Rady llanku pp.1 Do ~arqdu ppd 
IZABELLA LANDAU, Prezes 
OSM O ND E. d' A VIGDOR GOLDSMID 
JERZY LANDAU 

STANISŁAW GEISLER, Prezes 

ADOLF FREUND, zastępca. Prezesa 
ADOLF BECKER 

REINHARD BENNICH A.LFRED von WISSBL 
EDWARD BERSON 
WŁADYSIJA W GE'I'TLICH 

JULJ AN ARNOLD ROSENBLUM . Z powa.bniem 
~TANI SŁ A. W SILBERSTEIN 
JOZEF TEMLER. Ban Handlu y i hełm lan au. 

runkowo now~mu państwu. Austrja 
utraciłaby dwa kraJe koronne z lud
nośoią przeszło B milj. głów. Natlto 
trzeba pamiętać, te po1acy ohel\ tak
te okr~~u Cieszyńskiego, tej starej 
• ziemi Piastowskiej". 

Zaden rząd austrjacki nie zdo
łałby zatrzymać w swoich r~kaoh 
państwa polskiego, gdyby polakom 
to nie przypadło do sn1aku. Dla nie
mieckości strata tego naturalnego te
rytorium ekspansyjnego byłaby wr~cz 
nie ao zastąpienia; most, prowadZl\CY 
na Wschod, byłby zerwany. Austrja, 
której dualizm i tak nie wyszedł na 
zdrowie, podobnego trjalizmu nie zdt1 
ło.łaby wytrzymać. ów trjalizm :l 

polakami byłby jeszcze gorszym, a· 
niżeli zach walany trjnlizm z słowia
nami południowymi. Byłby to nie
wątpliwie początek końoa. Nadto nie 
nalet1 zapominae, lt Rzesza niemieo
ka nigdy i pod tadnym warunkiem 
nie zgod1iłaby si11 na. podobną poli
ty.k'l polską Austrji. Nowe państwo 
polskie tworzyłoby magnes, przycif\· 
gający do sieoie ni6wątpliwie pruskie 
Marchie Wschodni•. B7łob1 to tyl
ko kwestją ozasu, kiedy Niemcy mu
siały by wyciągnąć miecz z pochwy 
ce!em bronienia ~ra.uioy wschodnie). 

A to znowu nie mote być obojętnem 
dla nas, niemców austrjackich. My 
poj~cłe „ wierności soju3zniczej poj
mujemy inaczej".„ 

Cieka wy sens powyższych rewe
lacji komentarzy nie potrzebuje ... 

Muzeum 
aszubskie 

Za.rząd muzeum kaszubsko-po
morskiego w Sopocie nadesłał nam 
sprawozdanie ze swej działalności, 
zawierające dzieje powstania tak wa
tnej placówki kulturalnej na. dale · 
kich kresach polskich, gwałtownie -
przez prusaków germanizowanych. 

Ponitej podajemy najwatniejsze 
etapy powstania. muzeum i sprawo
zdanie z jego d,;iałalności do końea 
roku 1918. 

Idea muzeum kaszubsko-pomor
skiego powstała wśród młodokaszu
bów i pierwszy wyraz znalazła na 
łamach .Gryfa", czasopisma poświ~
conego s_prnwom kaszubskim, a wy
chodzącego w Kościerzynie. W pro-

gramowym artykule pierwszego nu
meru .Gryfa" redakcja, pisząc o pra
cy niemieckiego 11 VerBin fur kasckłł
buche VolkBkunde", dodaje od siebie: 
.My tymczasem, wierZl\O w odrQdze
nie Kaszub, chcemy na tych wszyst
kich przejawach .kultury swoiskiej 
budować dale7... Chcemy zachować 
skarby, nagromadzone przez ojców, 
dla przys2lłych pokole:ó, i jednych i 
drugich łączyć pasmem tradycji. Dla 
nas wszystkie te przejawy tycia 
swojskiego, objawiajl\C si~, bądt to w 
podaniach, bajkach i pieśniach, bądi 
to w obyczajach, strojach, budowie 
chat i świątyń, są tern, czem ziemia 
rodzinna dla drzewa•. 

W późniejszych publikacjach 
.Gryfa• idea muzeum kaszubskiego 
wyst12powała Jeszcze wyratniej, aż 
znalazła pierwszy wyraz konkretny 
w wystawie ludoznawczej kaszubsko
pomorskiej w Kościerzynie w czerwcu 
i lipcu 1911 roku. Wystawa w 
dwuch obszerniejszych ubjkacjach 
.Bazaru" kościerskiego umieszczona, 
cies~yła si~ stosunkowo znaczną frek
wenojf\. - Niestety nie doprowadziła 
pierwsza próba do stałych zbiorów z 
powodu, ~ redakcja .Gryfa• prze
prowadzić Ile musiała do Sopotu. a 
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pozatem „ Kościerzynie brakło kie-
1'ownłkl\ 6tełyoh zbloró..v. 

Wypłynęła sprawa muzeum atolt 
znowu na z1etdzie młodokaszubów w 
Gdańsku, który się odbył w dniach 
20 i t1 czerw~ r. 19U. Zjazd j za
wiązanie Towarz;ystwa Mfodokaszu
bów wywołało w społeczeństwie za
cbodniopruskiem tywą, naroiętDl\ i 
niennwistul\ dqżenfom młodokaszubów 
rea.kej~. Pisma polskie prowinc1o
nalne zacz~ły publiczne t:arzuMć 
młodokaszuhom dątenia tak zw. se
paratystyczne. Posunił}to sit) nawet 
do za.rzutu przekupstwa ze strony 
prusaków i rosjan. 

W takiej atmosferze komisja by
Ja bezsilną. gdyt równocześnie zało
t.ono tak zwane Tow. przyjaciół Ka
szub, z charakterem w Istocie prze
oiwnym młodoJraszub'.O•, n ściągnięto 
doń właśnie zamM.n• warstwy, któ
rych czynna mabrj lna pomoc mo
gła słutyć urze~z1wlstnieniu uchwał, 
powziętych nn Z]eżdzie IJ1łodokaszu
bów. 

Mimo to komisja bibljoteezno-mn
z nlna jut w tym samym roku mo
gła przystąpić do urzeczywistnienia 
planu muzeum dzif)ki czynnei pomo
cy grona ~yczUwych obywateli, uzna
jących potrzebę i doniosłośc dla Kaszub 
takiei placówki kuHuralnej, jaką mo
gą zostać stałe zbiory mdoznawcze 
Jrn..:zut.skie z biblioteką i czytelnią. 
Opiera,ąc się na przyrze("-zonej sub
wenc1i 3 tysh,cy marek o\ ego grona 
obywateli, komisja wynajęła lokal w 
Sopocie od 1 października 1912 r. i 
zaczęła gromadzić ksią~ki i okazy. 
Niestety z przyczyn najzupełniej nie
przew~dzianych \\ypłnta owej sub
wencji llustępowała powolnie i nie w 
spodziewanej wysokości, tak że ko
misJa od początku w trudnem znaj
dowała się położeniu. Mimo to do 
1 hpca r. 1913 nagromadzono jut tyle 
okazów, że z dniem tym było motna 
muzet.lm otworzyć. 

Tymczasi::m zauważono, te mu
zeum mr. jako formalna własność To-

arzJstwn .Młodokaszubów o tyle 
trudną pozycję, ~e bądi co bądź te
mu towarzystwu przypięto markę 
polityczną. Stąd też na zjeździe 
młodokaszubów z dnin. 7-go sierpnia 
1G13 roku p9wzięto uchwałę, że To· 
v. arzystwo .Mlodokaszubów zrezygnu
je z SWJ eh praw do muzeum, skoro 
Eię utworzy towarzystwo niezale~ne 
riaukowe, J'tóre obtjmie muzeum. Tę 
uchwałę wprowadzono w czyn ne ze
braniu koni-:tytue.vjnem „ Towarzystwa 
muzeum lrnszub'<'lko - pomorslriego w 
Sopocie"' dnia H>-go września 1ns 
rokn. 

Pod przewodnictwem p. Romana 
Janta-Połcz_yńskiego z Za biczyna za
łożono w tym dniu 1liozaletne towa
rzystwo pod powy:2:szą nazwą z sie
dzibą w Sop~>cie. Przyjęto równo
cześnie usiawy i wybrano zarząd, 
składający ~1ę z dr. Majkowl!lkiego 
jako przrwoduiczącP-go, Leokadji Be
lakowiciównej jako skarbniczki, p. 
A ugustyra Jankowskiego jako sekre· 
tarza, l\S. \N ojciechowskieg(I jako re
daktora. 

Nowy zarząd, którego członko
wie Oflrócz redaktora mieszkają w 
Sopocie, objął urząd i dotychczas u
rzedu1e. 

Wydatiri muzeum w ozasie od 1 
paźflz1ernHrn do 81 grudnia 1913 r. 
\\ynosiły 3,256 marek 15 fen., .które 
polrr:vto z subwencji grona obywateli, 
składek członków, biletów ws~pu i 
'dobrowolnych ofiar. 

Zbiory ludo.znawoze mnożyły si~ 
drogą zalrnpna i darowizny. Z wy
łazami' szczególnej dzieczności i ;>Z
nani a zwra~a siQ w sprawo~daniu za
rząd muzeum do p. Czesława Swier
:czewskiego znanego i popularnego w 
łlaszem mieście, dyrektora gazo w n· 
1miejskieJ, który nabywszy swego 
~zasu z wystawy lµdoznawcze7 w 
Kościerzynie 27 tablic z rysunkami 
"domów Jrnezubs.kich i pazdurów, bez
Jiłatnie nadesłał staranno i pi~.kne 
kopie owego w swym rodza1u Jedy
~ego zbioru, prócz tego do bibljote.ki 
vfiurował p. J.i ranciszek: Wróblewski 
t Łodzi cenne wydanie pomnikowego 
pzieła Kopernika. w języku ł:rniń
!3kim i tłomaczeniu pols1dem. 

Do końca roku 1913 zbiory lu
{loznawoze muzeum posiadały nume
'rów 363. Między innemi w dniu 16 
~i~topada z. r„ znaleziono 1~rzy kopa
rnu dołu \ Pierwoszynir• nu l ępi~ 
Oksywskiej garnek gliniany, w .któ-

Jq()W'T' IUJtl!m_ łJónnt - !~ eterwoa .!!1.~};.:;.·---- , __________ , ~. 

rym owinhttc w szmat~ znajdowało 
l!ll~ 66 staroiytnych monet oraz od
łamki monet różnych i srebrny, po 
części pocięty na!zy1nik. Monety po
chodzą z X I XI stulecia i Sf\, o He 
dotychczas skonstatować było motna. 
pochodzenia z sąs\ednioh krajów: Da
nji. Angl}i i Niemczech. 

Członkowie Towarzystwa Muze
um kaszubsko-pomorskiego dzielą się 
na 1) czynnych, 2) honorowych, 3) 
korespondentów. Członkiem mote zo
stać ka~dy bez wzgl12du na prr.yna
le~ność państwową, poniewat towa
rzystwo jest czysto naukowem. Czło
nek czynny płaoi 12 marek rocznie; 
członek honorowy 1ednorazową skład
k~ w wysokości ~ marek.-Liczba 
członków wynosiła 20; obecnie 50. 

Aczkolwiek zbiory jeszcze skrom
ne, jednnkowoi ju~ w pewnym kierun
ku wywarły skutek praktyczny. Dzię
ki bowiem wzorom kaszubskim, złoto
nym w muzeum naszem, mo~liwem 
się stało zawiązanie pracowni haftów 
podług kaszubskich wzorów, w któ
re) 1-12 dziewcząt dziennie kilka 
godzin pracu1e. 

Na zakończenie zarząd Muzrum 
zwraca się z apelem w pierwszym 
rzędzie do samych kaszubów w te 
słowa: 

„Muzeum kaszubsko - pomorskie 
jest jedyną naukową instytuc)ą na 
Ka!zubach, nie wkracza w sfer~ 
działania iadnej partji, a pragnie 
służyć wszystkim. Dlatego !podzie
wać by się naleMło, a~eby tet właś
nie Kaszubi popierali muzeum, bl\dź 
to przesyłaniem okazów, bl\dt popar
ciem mater1alnem. Zarząd muzeum, 
iak z powyższego kasowego zesta
wienia wynika, rozporządza bardzo 
sfrromnymi środkami, tak skromnymi, 
ża o szerszej działalności kulturalnej 
na razie mowy być nie może. A mo
gło by być inaczej. Mówi si~ ogólnie, 
M Kaszub.i są ubodzy. To jest tylko 
w drobnej cz~ści prawdą. AJe ofiar
ność na eele publiczne jeszcze jest 
nikła. A mamy przecie~ nie tylko na 
zlflmi kaszubsłdej zamożne warstwy 
i bogatych ludzi, ale i poza granica
mi Kaszub cz~sto nasi ziomkowie 
zajmu1ą wybitne stanowiska. Jest 
nas Kaszubów-Pomorzan w kraju i za 
morzem okrągło jedna czwarta miljo
na. Czy taka liczba nie mogłaby 
utrzymać jednej instytucji jak mu
zeum 'ł A 1est przecie~ upokarzają
cem dla nas, że przeszło dwie trze
cie obróconych dotychczas na muze
um funduszów wpłynflłY nie od Ka
szubów samych, ale od rodaków, 
którzy, uznając doniosłość kultural
nej pracy na Kaszubach, śpieszyli 
nam z pomocą". 

Ogłasznjąo to pierwsze sprawo
zdanie, mamy nadzieJę, że posłuży 
ono do spopularyzowania muzeum 
kaszubsko-pomorskiego w szerokich 
kołach spofoczeństwa polskiego. 

Adres dla prze~yłek okazów i li
stów brzmi: Muzeum kaszubsko-po
morskie, na r~ce d-ra Majkowskiego 
w Sopocie (Zoppot), adres dla prze
syłek pienię:2:nych: Leokadja Belako
wlcz, Sopot (Zo ppot) Moltkestr. 2. 

I ne •••• 
„Iskra'" sos~owfocka pod powy~

szym tytułem pisze: 
„ W niezwykły spo!ób .jedna z 

kopalni w Zagłębiu postanowiła zara
dzić brakowi rf\k roboczych. 

Oto w tych dniach funkcjonar
jusze kopalni obchodzili wszystkio 
domy kopalniane, zamieszkałe przez 
robotników, i oświadczali im, że nJe 
wolno im trzymać przy sobie synów 
liczących ponad lat HS i M albo sy
nowie ei mu1zą siQ wyprowadzić, al
bo ojcowie ich utracą miejsca w ko
palni i wyrzuceni zostaną z miesz
kań. 

Rzecz pł'ostu, ił 1ar11fłd kopal~ 
o które) mowa. zamierza w ten spo
sób zmusić l'odziny robotnicze, by 
kh synowie zaprzęgU si~ do pracy 
w kopalni za taką cenfJ. za którą 
dziś wogóla robotni.ka dostać nłe mo· 
żna, skutkiem czego w Zagł~biu daje 
slQ uczuwać stnle brnk :rl\k do 
pracy. 

To niesłychane wprost wystąpie
nie zarza.du kopalni, pragnl\cego wy
zyskać wydziert.awiaue dziś robotni
Jrnm rnie::;zlrnnia w sposób, do dziś 
Dieprakty.kewą.ny, DlQże iuieć ba.r\iliO 

przykre nast~pstwa, gdy~ do reszty 
obrzydzi rzeszom pracuiącym mie~z
kania robotnicze, których budowa u
wataną była dotychczas za czyn spo
łeczny. 
.zmuszanie dzieci ro botnłków do pra

cy w przedsiebiorstwie, w którem pra
cuje o1ciec rodziny, i za cenę, dowolnie 
przez fabrykanta wyznaczoną, jest 
jakby powrotem do pańszczyzny. 
Przymusowe zaś rozłl1czenie dzieci i 
rodziców przypomina w całej swe1 
grozie czasy niewolnictwa•. 

Rzeczywiśćie fakt to oburza1ący, 
szkoda tylko, ie „Iskra• z niewiado
mych wzgl~dów nie wymieniła nazwy 
kopalni, w której tego rodzaju rze
ez1 si~ dzieją. 

WiaDomości og6lne. -
C Interpelacja o zebrania 

robotnicze. Komisja interpelacy1-
na Dumy rozwa:2:ała d. 18 b. m. in
terpelac1~ pod adresem ministra 
spraw wewn~trznych z powodu za
kazywania zebrań robotniczych, or
ganizowanych celem zazna1omienia 
sif) z prawami ubezpieczeniowemi. 

Przykłady przytoczone w inter
pelacji komisja podzieliła na dwie 
kategor1e. 

Rozprawy wywołała pierwsza 
Jrntegorja zakazów, uzasadnianych 
tern, ~e w danej miejscowości istnie
ją stany wyjątkowe. 

Większością wszystkich głosów 
przeciw głosom praw i cy komisja, nie 
widząc w zakazach tej kategorii po
gwałcenia prawa, uznala je Jednak za 
przeciwdziałanie organizacjom ro
botniczym. 

Co si~ iyczy zakazów drugiej 
kategorji, które uzasadniane były 
tem, że „ludność jest w dostatecznej 
mierze obeznana z prawami ubezpie· 
czeniowemi'" lub tern, że „niema po
trzeby zwoływania zebrfl.ń"-komisja 
jednomyślnie uznała je za niezgodne 
z prawem. 

C Urzędowa opinja. Mini
sterjum hand.lu i przP.rnysłu zaopinjo
wało, te masowe zachorowania ro
botników, iak1e się wydarzyły w zl
mie w Petersburgu, wynikały na tle 
nerwowości. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się 
narada z udziałem fabrykantów, na któ~ 
rej ma byó sprawa ta zlikwidowana. 

Ze śwrata. 

O Stre]:, generalny w Pru
sach. Socjaliści berlińscy uchwalili 
rozpocząć przygotowania do strajku 
generalnego, jako demonstracji poli
tycznej, w celu wywalczenia prawa 
powszechnego, tajnego i równego 
głosowania. Uchwała ta wywołała 
popłoch w koła.eh zachowawczych. 
P~rtja wolnokonserwatywna w sej
mJe pruskim postawiła wniosek, aby 
rząd zawczasu zarządził środ.lri odpo
w.iedni? dla utrzyprnnia powagi i bez.. 
p1eczenstwa państwa. 

O Polskie ofiary katastro. 
fY „Empreaa of lreland". -
Polskie pisma amery.kańskle donoSZf\, 
ie w katatitrofie okrętu „Empress of 
Ireland'" zgin~ło killrndziesi~ciu po
J~k?w. Dotąd ogłoszono wykazy za
g1ńionych pasażerów I i II klasy. -
~sród nich są. następujący polacy: 
P.10tr Pawłowski, Andrzej Boska, Sta
mshn~ Wiktorski, W.iktor Szepski z 
Detroit, Jan Kowalsln z Duluth i Jan 
Kowalski z Quebec. 

Z Cesarstwa. 

t:::.. Odosobnienie posłów. -
Inspektor szkół ludowych kostrom
skiej gub. polecił nauozyoielom po
ozątkowych sz;kół ludowych, pod 
groźbf\ eurowej .kary, zerwać wszy
stkie stosunki t; posłami w sprawach 
wykształcenla ludowego. 

Według oyrkularza, poełowie mo
gą otrzymać wszystkie potrzebne im 
informaoJe wproEit od ministra 08Wiaty. 
Kasso. 

A Za odmo ę przysi11gi. 
27 maja redaktor gazety „Czernomor 
sJdj Kurjer" p. Jagmurow, wezwany 
l).f~eg; je.k;ąteqruo<1 J:ilki i~d o.k.r~owy 

do ~\•ll\doi.en!a w pewnej d:obne' 
sprnwle, o'1mówlł iłożen1t. J.>rzysięgl 
przed popem. twierdząc, '"· je::t bez„ 
wyznaniowoem i im.iszr,c sąd po-. 
przeata6 na uroezystem słowle h-0.
noru. 

Sąd po naradzie posfa.nowił uka„ 
rać Jagmurowa 50 rublo·.vl\ grzywn, 
za „nJestawienle si~ na spraw~·. P. 
Jagmurow wnosi protest. 

A. Kara śmierc;. Sąd wo1en
ny w Irkucku skn.zał wlośc!anina 
Szczegłowa na kar~ śmierci przez 
powieszenie za zadanie lekkiei rany 
notem uriadnikowi. Dodać nalety, te 
Szczogłow był wówczas pilany. Zra
nił uriadnika w chwil~ gdy ten go 
ehclał aresztowa6 za udział w bdjcec 

Sprawa Szczegłowa była rozpa
trywana ju:t trzy razy. Za pierw
szym razem skazano go na rok i ~ 
miesiące, za drugim - na półtora 
roku oddziałów aresztanckich. Na 
skutek protestu prokuratora, oba 
wyroki zostały skasowane. Rozpatry
wanie sprawy po raz trzeci zakoti· 
czone zostało wydaniem wyroku 
śmierci. 

t::,. Obraza koni. Do radr 
główne1 „Związku narodu rosyjskie
go• wpłynął przed paru dniami ra· 
port basarabskiego odd1iału zwiflZkUr 
donoszący, i~ wotnice tramwajów' 
konnych w Akkermanie wołają pu.., 
blicznie na konie: • Wio-Puriszki&-' 
wicz! wio Markowi• i t. d„ dodając 
przytem epitety .prawdziwie rosy,fc, 
skie•. Zarząd główny poleeił zarzą
dowi oddziału przeprowadzenie ener-: 
glcznego tlledztwa w tej •prawie. 

X Emigracja niemców-ko. 
lonistów. W ciągu wiosny wielu 
kolonistów niemieokich wy.jechało 1 
Wołynia do Prus, gdzie Jm komis)& 
.kolonizacyjna oddała parcele, utwo· 
rzone z majątków polskich, w okoli
cach Królewca. 

X Rewizja w Poczajowle. 
Skutkiem wielu zataleń, zarZl\dzono 
rewizj~ poczajowskiego Tow. wza.. 
jemnego kredytu, które szumnie ban-· 
ldem ludowym się tytułuje. Dla' 
usuni~cia na przyszłość wykrytyoh 
uchyleń postanowiono, by w radzie 
Tow. zasiadał przedstawiciel mlnł-
sterjum skarbu i głównego za?Z1'4U 
rolnictwa. 

X Zagadkowy wypadek.
Marynarz stacji ratunkowej Stryluk 
zauwa~ył płynąc'\ środkiem Dniepr~ 
łódkę, w której znajdowało si~ 8-ołi 
malców w wieku 7-15 lat. Silny l'1 
tern mie1scu prąd rzeki niósł· łódkf 
wprost na rządowy parostatek .Piec 
rejasławl" Widząc grożące niebez.J 
pieczeflstwo Stryluk, wsiadł do szalu.; 
py i przyholował łódkę 1 maloamJ 
do Rtacji ratunkowej. Na pytanie ~~ 
kim sposobem znaletli się w ło<aJ 
maloy, Naum, Jakób 1 Izrael Gry~ 
bergowle wyjasnili, it łapali ryby ; 
łodzi w poblito portu. Jakiś nie-i 
zna1omy człowiek podpłynf\ł do niolt 
na łódce, odwiązał ieh łódt i nast~p„. 
nie, wyprowadziwszy jl\ na środe.IC 
rzeki, porzucił malców. Nie umiejąd 
sterować, chłopcy musieli oddaó łócij 
na łask~ i niełaskę prf\dU. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Kara prasowa. Guberna-. 

tor piotrkowski skazał redaktora wy„ 
chodzącego w Sosnowcu dzielUllk~ 
.Nowe Zycie• p. Leona Rygiera ~ 
zapłacenie 800 rub . .kary. + Nowe pismo. P. Bolesław 
Biernacki otrzymał koncesję na pi
smo tygodniowe p. t. „Samorząd• }. 
prawem wydawania dodatków p. n. 
„Głosy miast•. Program nowego pi
sma oma wiać ma, zgodnie z tytułemr 
sprawy, związane z samorządem. 

+ Kolej tomaszowaka. Na} 
wyżej satwierdzoną deoyzJf\ senatu 
asygnowano środki na studja przed
wst~pne około budowy kolei Tom&
szowskiej. + S1td okręgow, w Chał• 
mia. Na budow~ gmachu sąd-c. 
okr~gowego w Chełmie w r. lin~ 
wyasygnowano ze skarbu, oprócz p0< 
przednio wyznaczonych 219 tys. rb„ 
Jeszcze dodatkowych 96 tys. rubli. 
Ja1' wiadomo, w Dumie IQZ.Watal11 
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Jest projekt vrnwa o nowej organiza
cji sądów ogólnych wraz z sądem 
przysięgłych w gub. Chełmskiej oraz 
o nowym podziale terytor)ałnym eą
dów pok:oj-:i i gminnycl!. Dopó.ki nie 
b~dzie uchwalone to prawo oraz zlrn
dowany nowy gmach, sprawy 2 gu
bern)i Chełmskiej rozstrzygają jeszcze 
Bl\dY o.kr~gowe w Lublinie i Siedl
cach. + MonasłeP w Turkowl
e>ach. Na wniosek Synodu, pustel
nia ~eńsks w Turkc;wicacb na Chełm
szczyźnie ·(pow. hrul..iieszowski), do
t(\d nale1;1\c& do monasteru teń-

~ sJdego w Radecznicy, została prze
ł' liształc ona na samod,;ie ny monaster 
żeń~.dd p in wszej klasy. Synod umo-

' ty wowi.d to przelcsztnłcenj tern, te 
.mielscowość. gdzie znajdu}e si(l mo

' naster turkowio.ki, stanowi centrum 
( ~Ycia prawosławnego w całym kraju 
o.łleimskim, wobec czego dobrze u
r:ui,dzony monaster potrzebny jest 
tombo.rdziej, te łączność monasteru 

1z ludnością jest, 2:właszcza tu, mocna 
gł~boka". 

Na tej zasadzie Synod zaiądał i 
; uzyskał w Dumie zapomogf2 coroczną 
, ze skarbu w kwocie 18,663 rb. na u-
1 trzymanie tego monasteru, który sam 
I ma zaledwie 6 tys. rb. dochodów 

rzypadkowych. a utrzymuje dwie 
•zkół.ki, przytułek i lecznicę. 

+ •1ogłoeka. Prasa często-
chowslra. notuje pogłosk~ o zagadko-

1 wem znikniqciu pewnego obywatela, 
' znanego w szerokich kołach miejsco
' w ycb, który piastował tam różne go
. dnośc1. Według tych pogłosek, mia
, no go aresztować w drodze z Czę
. etochowy do Petersburga. + Lwapad i gwałt. W dn. 19 
b. m., czterech uzbrojonych bandy
tów napadło w nocy na dom włościa
nina Antoniego Krasuskiego, stoJący 
w lesie około Bobrownik, pod Puła
wami. 

Dwaj z nic!;, zabrawszy przemo-
, c~ z domu 16-letnią córl<ę Krasuskie
go, Jóief~ zawiedli js, w las i tam 
zmewolili. Dwaj inni. tymczasem, 
związawszy K., rozbili kufer i zabra
li zeń rzeczy oraz 20 rb. 

Na drugi dzień dwuch bandytów 
uj~to i osadzono pod kluczem. + Piorun w sądzie. „Iskra• 
zosnowiecka donosi: 

Podczas burzy, prze;,i; otwarte o
' 1rno wpadł piorun dó kancelarji s~
dziego pokoju I-go rewiru m. Sos
nowca (ul. StarosDsfiowlecka 46).Kan

, celarja s~dziego mieści siEl w oficy
nie, w lokalu na parterze. Znajdują
cy si~ podówczas w kancelarii urzęd

. nik: i interernnci ogromnie się ~rze-
, straszyli, usłyszawszy buk pioruna, a 
. nast~pnie u1rza wszy tego nieproszone
. go gościa w posta ei maleńkiego pło-
mienia.. Piorun, przeleciawszy nad 
głową sekretarza Krotllt1skiego, po
wędrował wokoło ścian, a narobi w
zy wszystkim niemftło strachu, wy
leciał przez drugie okvo na pod wć
rze i tam zniknął. Niektórzy intere
sanci pomdleli z pr:z;estrachu. 

·Dtwamie szpitalR fabrycznego 
Poznańskich. 

Wczoraj rano, odbyło się otwar
cie I poświęcenie nowego szpitala 
fabrycznego Tow. akc. I. K. Poznań
sldego. Jak już donosiliśmy, uroczy-

: stość miała charakter wybitnie koś
oielno-Jrntolicki. Pociągiem z Warsza
wy przybył: w sobotę wysłannik 
areybislrnpa .Kakowskiego, ks. kano· 
mk Chełmicki. 

Na dworcu kolejowym powitali 
go proboszcz parafii N. Marji Panny 
'ks. dziekan Gniazdowski, p. Maury
~y Poznański, oraz dyrektor zakła
d6w Poznańskiego, in~. Da!lzewski 
N azaintrz, o godz. 10 rano ks. ka
nonik Chełmicki w asystencji ks. 
dziekana Gniazdowskiego i ks . .łrape-

. ana szpitala, Kuczyńskiego, przy
był z pleban;1 parafji N. Marji Pan
~-, do szpitala fabrycznego, powitany 
ostentaey nie przez orkiestr~ fabryki 
.Poznańskiego. Budowniczy p. F. Sei-
1 dler wrtozył .kluo.H od 11pitala p. 
.Maurycemu Poznań1.kioma, ten taś 
klucz od kaplioy pod&ł ks. Chełmie· 
~emu. . 

Pr11edewszystkiem ks. kanonik 
dokonał cerflmonjl poawi~cenia lrn-

plicy szpitalnej, po czom odprawił 
przed ołtttrzem mszę i wyglosił Jcrót
ką przemowę, zastosow1\llą do oko
liczności. Nnstępnte uJano siit ua. po
święcenie g:mucbu szpitalnego, bara
ku dla chorób ostro zakaźnych, ka
plicy przedpogrzebowej i mieszkania 
stróża. 

Ceremonia dokonaną została przez 
księdza Chełmińiiikiego w asystencji 
wyżej wymienionych ksiQty i w obec
ności pp . .Maurycostwa Poznnńskich, 
personelu szpitalnego. przerl<11tawicieli 
włndz oraz reszty zaproszouych go
ści, wśród których było zaledwie kil
ku lekarzy. 

Główny korpus szpitala składa 
s·(} z pi~knego gmachu dwupiętrowe
go. Budowa gmachu rozpoczęta zo
stała w ro:ku 1918. Koszty budowy 
i urządzenia zewnętrznego pochłonę
ły dotyc11czas z górą ćwierć mil jona 
rubli. Sala operac.rJna mieści się lla 
parterze, jak równid ~ala poło~nicza 
i apteka szpita.lne. Narzędzia do sali 
operacyjnej spro\11 adzone zostały 
od Schaerera z Berna. Laboratorjum 
szpitala ur~ądzone będzie na górze. 

Gmach. obliczony jest na 60 łó
te1r, posiada oświetlenie elektryczne 
i gazowe, centralne ogrzewanie, ka
nalizację; przy budowle uwzględnio
no wszelkie wymagania nowoczesne. 
go szpitalnictwa i hygieny. Barak 
dla chorych zakaźnyc.ti mieści się 
opodal głównego korpusu gmachu, w 
oddzielnym budynku, obliczonym 
równie~ na 60 łóżek. 

Ogród przy szpitalu urządził 
starszy ogrodnik fabryki Poznańskie
go, p. Hejwowski. 

W chwili otwarcia, w szpitalu 
znaidowało sJQ 16 chorych robotni
ków. 

(k) 

ni ka. 
-. (r) Pozbawienie pracy. 

Wobec tego, M rządowe zakłady mo
nopolowe prze'3tały rozlewać wódk~ 
w małe buteleczki po.1emności jednej 
setnej i jednej dwuchsetuej wiadra, 
ilość pracujących robotnic przy my
ciu, nalewaniu i t. p., ma być zmniej
szona prawie o 20 procent. 

Kilka hut, wyrabiających spec1al
nie buteleczki monopolowe, wobec 
coiuięcia dalszych obstB.lunków, wy· 
mówiły pracę młodszym robotnikom. 

=- · (k) Zatargi w fabrykach. 
W fabryce towarów wełniunych Jul
,jusza Kindermana przy ul. Łąkowej 
nr. 23 robotnicy zażądali w czwartek 
podwyżki płacy zarobkowej na sze
rokich sztukach. towaru o 25 procent 
oraz na wązkich o 20 do 80 kop. na 
sztuce. Przy wypłacie robotniczej 
administracja fabryki, w odpowiedzi 
na żądania robotników ostemplowała 
wszystkim książeczki zarobkowe z 
dwutygodniowem wymówieniem pra
cy. 

- W fabryce D Kupermana przy 
ul. Franciszkańskief nr. 28, gdzie ,jak 
donosiliśmy, robotnicy ,już przed pię
ciu t.ygodniaml przerwali prac~ żąda
jąc przywrócenia dawnego zarobku 
w piątek ubiegły właściciel zawiado~ 
mił ro botniłrów iż zwija fabrykę. 

Jak się dowiaduJemy ze źródeł 
wiarogodnych, fabryka będzie czyn
ną w dalszym ciągu, lecz zostaje 
przepisana 118. imię szwagra Kuper
mana, p . .N... Ch. Wienera. 
· =· (d) Skreślenie z listy 
adwokatów. Otrzymaliśmy wia
domość, że piotrkowski sąd okręgo
wy zażądał ostatnio od adw. przy
sięgłych w Lodzi, w kancelarjach 
których pracu1ą pomocnicy adw. 
przysięgłych żydzi, informacji ozem 
zajmują się wspomniani pomocnicy. 
Z odpowiedzi adwokatów okazało si~. 
te w1ęJ{sza część pom. adw. przysif2-
głych ~ydó w pracuje w zakładach 
bankowych i tow. akcyjnych. 

W tygodniu ubiegłym ogólne ze
brnnje członków sądu okręgowego 
wykreśliło wspomniane osoby z listy 
pomocników adwokatów przysi~
głych. 

= (r) Kursy po*arnicza. 
Zarząd łódzkiej straży ogniowej o
chotniozej, odezwą z d. 18 h. m. za
wiadomił wszystkie istniejące w Kró· 
lestwie stra~A ogniowe, że stra~ 
łódzka. urząó.„-a trzydniowe .kursa 
'l01arr!czo". 

Ku:rsa od będą sit2 w dniach 27, · gła sif2 publiczność obu narodowości 
28 i 29 b. m. w stra~y Tow. alrn. K. i wszez1JJ się tumult. Zawezwano po· 
Scheil.ilern licję, która poszkodowanegl) kupca i 

Każda strn~. ll}ll prawo ·wysiania nieuważ.negu malanm, oraz Jch 6 to
najwyżej trze<:h uczestników kursów. warzyszy zabrala do cyrkułu, gdzit-

Program ku1sów nast~pu]ący: 1) spisano protokół za zakłócenie spo~ 
cz~ść prnktyczna, jak: ćwiczenia rz~- koju -publicznego. 
dowe, ewolucie z si.lrnwkami i dra- Nazajutrz gorliwa łódzka :t.nrgo 
binarni, ratownictwo, prowadzenie nówka „Naies Lodzer Morgenblatt" 
akcji poszczególnych oddziałów i ca- doniosła swym czytelnikom o •..• po 
łym korpusem, sygnalizacja i t. d., gromie żydów", w arty.kule są~nlo-
2) wykład o narzędzia.eh ogniowych, wej długości, na pierwszej kolumnie 
budowie sikawek dawnych i obec- numeru. W jakim celu? 
uych, wę~ach i łączuikacb, przyrzą- = (o) Za~adkowy nap d 
dach pomocniczych i t. p„ B) takty- Dziś w nocy, w domu nr. 9 przy ul. 
lrn pożarnicza, 4:) pomoc sanitarna, 5) J.\lazowieckiei, w mieszkaniu niejakiei 
teorja ogólna. Marianny Zamczak rozegrała się 

Kursa bezpłatne, dla przyiez- Jcrwawa scena, którflj ofiarą padł1J. 
dnych członków całodzienne utrzy- właściciellrn mieszkania. 
manie uczestnika. rb. 1 kop. 85, noc· Około godz. 12 w nocy, kiedy 
leg wspólnY: bezpłatny. Zamczak jui spała, do drzwi je! 

- (k) Odroczone zebrania. mieszkania pocza,ł ktoś nagle kołatać. 
Wy:maczone na wczora1 nadzwycza)- Gdy z. otworzyła drzwi, do miesz
ne ogólne zebranie członków Związ- kania weszli jacyś dwaj nieznajom! 
.ku zawodowego robotników i robot- ludzie, którzy dobyli noży i poraniH 
nic przemysłu włóknistego w gub. cię:2:ko Z., poczem zbiegli. , 
piotrkowskiej, nie doszło do skutku z ' Na krzyk nieszczęśliwej nadbie
powodu niedostatecznej liczby przy- gli Sl\Siedzi, którzy zawezwali pomo-
byłych członków. cy lekarskiej. · 

- Z tego samego względu nad- Wyjaśnieniem osobistości zagad-
zwyczajne ogólne zebranie członków kowych napastników zaj~ła si~ po
Resursy rzemieślnlcze1 przy ulicy Wi- lieja. 
dzewskieJ M 117 zostało odroczone x:: (k) Tragedja miłosna. W 
na piątek b. tygodnia. domu przy ul. Srednfej nr. 3, w ce 

= (r) ~ owy bank. Onegdaj, lach samobójczych, wypiła Jrarbok 
w biurach firmy W-m Landau wWar- Ewa Poznańska, lat 20. Denatks> 
szawle odbyło si~ zebranie organiza- zmarła w karetce Pogotowia, w dro
cyjne nowego banku akcyjnego p. n. dze do szpita~a. Przycz~ną zamachu 
.Bank Handlowy Wilhelm Landau", był zawód miłosny. Dziewczyna zo
który to bank objął lnteresy dawlle- s tała porzucona przez narzeczoneg<• 
go prywatnego domu bankowego p. t. na tydzień przed ślubem. 
W-m Landau. Nowy bank ma ka- - \i escła zabawa . . Obywa · 
pitału akcyjnego 6 milionów rubli. tel tutejszy A. K, powracając w tycb 
Na zebraniu tern wybory dały nastę- dniach w stanie nietrze~wym do do
pujący rezultat: do Rady banku wy- mu, spotkał na ul. PiotrkowskieJ ja
branl zostali pp.: Izabela Landau kąś darni}, z którą natychmiast za
(prezes) Osmond E. d'Avigdor Gold- warł znajomość. 
sm1d, Jerzy Landau, Reinhard Ben- Dama ta zaproponowała K„ aby po
nich, Edward Berson, Władysław Get- szedł z nią do hotelu przy ulłc;r 
tlich, Julian Arnold Rosenblum, Sta- Wschodnie) M 62, na co .K. si~ zgodził. 
uisław Silberstein i Józef 'l1emler, W numerze, rozmawiając z .da
do zarządu pp.: Stanisław Geisler, mą• K. zasnął i kiedy po pewnym 
prezas, Adolf Freund, zastępca pre- czasie obudził się, spostrzegł, i!t da. 
zesa, Adolf Becker i Alfted von ma owa „ ulotniła'" si~ a wraz z ni a 
Wlssel. zniknęła mu z kieszeni -portmonetka 

Bank rozpoczyna swe czynności z kHkudziesięciu rublami. 
dn. 22 b. m. K. zawiadomił o tern policję, 

= (k) Nowa szkoła. W ty- która wszczęła dochodzenie i 9damę• 
godni u przyszłym nastąpi otwarcie w osobie znaneJ · prost7tutki Ruch!! 
letnieJ szkoły początkowej ~yd. 2-kla- Strykowskiej, 22 lat, aresztowała. 
sowej imienia Konstadta, przy ul. Za- Osadzono il\ w areszcie. 
wadzkiej nr. 2. Do szkoły przyj~- - (o) Nie Gidało się. Wczoraj 
tych będzie 150 dzieci. Na koszta w godzinach popołudniowych do 
utrzymania szkoły magistrat przezna- mieszkania Joska Feinguta, przy ul. 
cza subsydjum w sumie rb. 100 rocz- Aleksandrowskiej M 17, za pomoc~ 
nie, resz~. w sumie 200 rb., pokryje wyłamania drzwi, dostali siQ dwaj 
gmina. złodzieje, którzy rozpoczęli gospo-

- (r) Z Tow krajoznaw• darkę . 
czego. W dniu 28 i 28 b. m., od- W tym czasie powrócił .Jednak 
będ:-1.1e si12 wycieczka członków do z miasta właściciel mieszkania, a wi
Kielc, Chęcin, ~łowika i Karczówkl dząc co się święci, wszczl\ł alarm j~ 

Wyjazd z dworca kolei .fabrycz- przy pomocy sąsiadów, nieproszo
no-łódzkiej pociągiem nocnym dnia nych gości zatrzymaŁ 
27 b.m. Od.prowadzeni do cyrkułu oka-

Punkt zborny w sali I kl. tego~ zali siQ oni Ludwikiem Banasiakiem 
dworca o godz. 11 m. 40 w sobot~ I Józefem Dominiakiem. 
27 b.m. - (o) Areeztowanie. Policja 

Koszta wycieczki: dla członków aresztowała niejakiego Piotra Ko-
Tow. 8 rb, dla gości-9 rb. śniewskiego, za kradzież ze składu 

Zapisy - dnia 28 i 24: b. m., w desek Sury Pelc, przy ul. Cegielnia~ 
lokalu 1.1ow. Piotrkowska M 91 od nej nr. 64. 
godz. 7 i pół do 8 i pół wlecz. - (o) Kradzie~ Z mieszkania 

- (z) List gończy. Piotrkow· Dawida. Suchermana, przy ul. Cegiel
ski sąd okręgowy J?Oszukuje listami nianej nr. 62, skradziono różne rze· 
gończymi m1f'szkańca Łodzi, Szulima. ezy, wartości około 100 rb. 
Wajdenwelda, oskar~onego z art. 18 - (o) Wykrycie kradzieą. 
i 8 cz~ści art. 1655 kod . .karnego. Przed tygodniem z mi&l'lzkania Cze-

Wyp•dkL sława Osińskiego, przy ul. Francisz-
kańskiej nr. 156, niewiadomi złodzieje 
skradli róine rzeczy, wartości 100 rb. = {k) Zderzenie samocho• 

u z dorożką. W sobot~ wiecz., 
na. ul. Piotrkowskiej samochód nr. 
20, własność hotelu „Bristol•, naje
chał na dorożkę nr. 611. Wypadku z 
ludźmi nie było. Koń został lekko 
poraniony. Wina wypadku spada no. 
szofera automobilu, który prowadził 
go po niewłaściwej stronie ulicy. 

= (k) Zajście. W sobot~ o 
godz. 1 po poł. na rogu ul Stodol
nianej i Podrzecznej, miało miejsce 
następujące zajście: Kilku malarz1, 
-pracujących przy wyJ.roii.czaniu no
wego szpitala Poznańskich przy ul. 
Drewnowskiej, idąo do pracy na
potkało na swej drodze grup~ ty
dów, stojących i rozmawiajj\cych na 
ulicy. Przy przeciskaniu si~ przez 
tłum Jeden z malarzy otarł si~ mo
krq od farby bluzą o jakiegoś kupca, 
i zaplamił mu ubranie. Poszkodowa
ny zac~§ł krzvru:eć. Na krvJr ~ble-

Policja ustaliła, źe kradzieży te.j 
dokonał znany złodziej · recydywisb 
Stefan Tomczak, 2~ lat, który sprze
dał ją paserom: Nusenowi Honlgma~ 
nowi i Zyslowi Helbaumowi. Rzeczy 
tych juź nie odebrano, gdyż paserzy 
zdą!tyli je sprzedać. 

Wszyscy oskartenl osad.z eni zo
stali w więzieniu. 

= (p) Z rusztowania, na ul. 
Olgińskiej nr. 6, spadł z wysokości 
pierwszego piętra robotnik Ja.k:ób 
Karol, lat 18. K. p~kła czaszka. W 
stanie groźnym przewie~iono go do 
szpitala Poznań11Jdch . 

.. (p) Z balkonu. W domu 
przy Nowym Rynku nr. 7, zawalił 
si12 balkon I pi~tra, wraz z którym 
spadło na bruk dwoje dzieci kuper 
Sedra. Wypadek miał wzgl~dnie po
myślne skutki: dzieci przypłaciły ~o 
lekkierni okaleczeniami 



.KOWT XUlłJE:a Ló~ł:I - n ezet"".~~-~L!~ ... ------------------..... ' 
- (o) Kradzież kieszonl<owa. mistrz powiatu brzezińskiego, gminy 

Wczora1 po południu w czasie kiedy Gałków, uderzył pałaszem, bez naj
tamieszkały przy ul. Długiej M 92 mniejszego powodu, jedną ze znajdu
W łady sław Henig przejeżdt~ł tram- 1f\cych się na stacji panien, poczem 
wajem do Helenowa, skradziono mu wszczął awanturę z miejscowymi 
portfel, w którym znajdował siQ prze- włościanami, znęcając się szczególnie 
kaz bankowy na 1141 rb.; paszport i nad _jednym z nioh w sposób bru-
różne dokumenty. talny. 

_ (p) Pod koła tramwaju Grotna postawa stróża porządku 
dostał się na ul. Piotrkowskiej M 226, publicznego była tak prz~konywują

'Antonł Przybyszewski, robotnik, lat cą, te dopiero potem, gdy wachmistrz 
'36. Lekarz Pogotowia stwierdził zła· od)echał bryezkf\ do Koluszek, po
manie kręgosłupa i okaleczenia . gło- szkodowanl zwrócili się d~ wład2 
wy. P. odwieziono w stanie cię!tkim ·odnośnych ze skargą przeciw etrat-
do szpitala Aleksandra. nikowl. 

- Na ul. Konstantynowskiej - (x) Parcelacja. Majf,\tek 
M 26, przejechany został tramwajem Dziert&zna, w pow. łódzkim, obszaru 
Roch Jojek, robotnik, lat 24. Odwie- 6 włók, został rozparcelowany. Par
ziono go w stanie oif)~kim do szpita- cele dowolne) wielkości nabywa1f\ 
la Poznańskich. wfo~clanle okoliczni bez pomooy ban· 

= (k) Po:l:•r. Onegdaj o godz. ku włościańskiego, płacąc za mórg po 
8 wiecz. w nieruchomości n:r. 114 800 :rb. 
przy ul. Cegielnianej wrbuchł po~ar = (o) Kary .a~mlnistracyi• 
w składzie drzewa Wolfa Markusfel- ne. Z postanow1ema gubernatora 
da. Ogień wynikł w stolarni, mie- piotrkowskiego, Stefan ~raj car i Jó
szczącei si~ kącie ciasnego podwórza zef Cech, - za nożowiectwo, oraz 
przepełnionego rnaterjałem budowla· Plot~ Maszewski - . za utrzyn;iywani~ 
nym i wobec palności materjału 'pło· brom bez pozwolema, skazam !ostah 
mienie w mgnieniu oka rozlały na trzy miesiące aresztu kał.dy. 
siQ na całej posesji. Zawezwanemu I i - (x) Wykolejenie.. Onegdaj 
II vddziałom straży ogniowej ochotni- o godz. 2 m. 60 po połudmu na ko· 
c.zej i oddziałowi! strnt.ymlejskiej udało Je,jce Zf?ierskie) na ost~tnle.! wJQr~cie 
się po godzinnych wysiłkach po1.ar pod Zgierzem wykoleił s1~ pociąg, 
zlokalizować. Idl\CY w stronę Łodzi, skutkiem cze· 

Straty przewy~szajl's 10,000 rb. go w ci&gu godzin:f komunikacja od
bywała się z przesiadaniem. 

~amlejscow•. - (p) Wrpadek na letnisku. 
== (x) Szczepienie oap~ w Na letnisku w Anderspolu wi:;adł do 

Zgierzu. Jak doniosłe znaczenie studni Jan Reteruk, lat 1~. syn urzęd
dla zdro"ia ludzkości ma szczepienie nika. Nieszczęśliwemu chłopcu pf)· 
-0spy ochronnej, zbytecznem jest do- kła czaszka. 
wodzić. A jednak ,jest duto ludzi Odwieziono go w stanie bezna-
iakioh, którzy spraw~ tę lekcewatl\ dziejnym do lecznicy. 
~obie zupełnie. Oto przy kład. W = (r) Podpalenie. We wsi 
'Zgierzu na 500 dzieci zakwałifikowa- Si.kawa w pow. łódzkim w zagrodzie 
nych w r. b. do ezezepienia .jeszoze włościana Bolesława Adamczewskiego 
zgórą 100 szczepieniu nie podległo wynikł po~ar, który strawił wszysi-

·pomim-0 starafl p. Jaroszkowskiego kie budynki i narz~dzia rolnicze. 
felczera miejskiego, .który dbajl\C Na miejscu pogorzeli znaleziono 
szczerze o zdrowotność miasta, nie bańkę od nafty, wobec czego zrodzi
eze.ka aż każda matka zgłosi się ao- ło się podejrzenie, g,e po~ar wybuchł 
niego z dzieekiem, lecz wyszukuje z podpalenia. 
ich osobiście, byle tylko zadość Podczas potarn zginęły ukryte 
uczynić tak ważnej potrzebie. Ale w pościeli 2oo rb., oraz weksle na 
te wiele rodzin zmienia często mie- iOO rb. 
szkania i trudno ich odszukać, prze- zachowanie się służf\Cej Włady
to ;eszcze ta.k znaczna liczba dzieci sławy Kosiorówny wzbudziło pewne 
puzostaje dotąd pod grozą strasznej pode7rzenia. Aresztowana nie chciała 
choroby. nic wyjawić, pótniej atoli, gdy za-

Może wzmianka ta przypomni grożono jej... wróżką - zeznała, it 
ospieszałym matkom obowiązek po- działała z namowy ojca. 
starania się o zaszczepienie dzieciom 
ospy ochronnei. 

- (x) Odbudowanie fabry• 
ka Przemysłowiec zgierski, Alek
Bander Kernbaum, uzyskał pozwole
nie władz gubernjalnych na odbudo-

Ze szkół polskich. 
wun ie, zniszczonej w początkach r. b. Akt szkolny w gimnazJ·um poi• 
przez pożar wy.kończaJni w ZgJarzu skiem. 
przy ul. Zegrzańskiej pod nr. 148 i 
149. 

- (z) Tflw. pomocy niezamoż
nym uczniom zgierskiej szkoły han
dlowej uzyskało pozwolenie władz 
na urządzenie w r. b. sześciu przed
stawień amatorskich i sześciu koncer
tów. 

= (k) Zjazd inapektor6w 
szkolnych. W ubiegły piątek i 
sobotę, w Piotrkowie odbył si~ pod 
przow_odnictwem naczelnika łódz.k:ie1 
dyrekcji naukowej Bielajewa zjazd 
inspektorów szkół ludowych gub. 
piotrkowskiej. Na zjetdzie omawiano 
sprawy otwarcia nowych szkół ludo
wych. oraz nominacji nowych nau
czycieli na otwieraiące się posady. 

= (x) Crganie. Na polach Ra
dogoszcza, w pobliżu remJzy kolej.ki 
zgierskiej stanęła taborem gromada 
cyganów licząca kilkadziesi&t ro
dzin. 

~ (.) Z Piotrkowa Jrnmuni
kują, że podczas procesji Bożego 
Ciała urzędnik rządu gubernjalnego, 
p. Markiewicz, zwrócił uwagQ polic
ma1strowi Watmanowj, aby ten zdjf\ł 
czapkę, za co został pocil\gni~ty do 
odpowiedzialnośoi. 

- Dnia 17 c.zerwo& przeszła nad 
Piotrkowem <' godz. 5 pp. burza z 
pioruna.mi. Od pioruna spaliły sif) 2 
stodoły J ózeta Gilewskiego z przesz
łorocznym zb(,um. 

- .(r) Srutelnw strażnik. -
Stacja Za.kowioe była wczora) o godz. 
9 w. miejscem zaJśoia, .które śród 
tłumnie zgromadzonych letników wy
wołl\ło z jednej strony pani.kę, z dru
giei zaś łatwo zrozumiałe wzburze
nie. 

Oto prz;vbylv z Koluszek wach-

Wczoraj o godz. 11 i pół rano w 
gimnazjum polskiem pl'zy ul. Nowo
Cegielnianej nr. 9, odbył się uroczy
sty akt zakończenia roku szkolnego. 
Program rozpoczęto wy.konaniem 
,Bajki• Komzaka oraz „Intermezzo" 
Mascagniego przez orkiestrę uczniow
ską pod batutą p. Teofila Goehla, na
stQpnie uczeń Mecweldowski wypo
wiedział piesń Wajdeloty z „Konra
da Wallenroda" Mickiewicza, Rosen
tal referował zadania liter'ł.tury pol 
skiej, oraz W otnio.ki wypowiedział 
przemówienie Milcjadesa z ,Maratd
nu• K. Ujejskiego. W czasie przerwy 
nastąpiło zwieazanie gabiuetów, bi
blioteki i sali z pracami rysunkowe
mi przez licznie zgromadzonych go
ści i rodziny uczniów. Sprawozdanie 
Rady pedagogiczne.j odczytał nast~p
nie sekretarz Rady p. Statkiewicz. 

Usiłowania Rady pedagogicznej, 
skierowane do nawiązania ściśle1szej 
łącznoeci szkoły z rodzicami uczniów, 
nie dały po~ądanych wyników. Ro
dzice zgłaszali slfl do szkoły tylko w 
razach wyjątkówych, lecz żywszego 
zainteresowania slfl szkołą z ich stro
ny nie stwierdzono. Dą~&c do unor
mowania ~ycia szkolnego młodzie~y, 
a także do pewnego stopnia i życia 
pozaszkolnego, do wpo1enia w ucz
niów karności i obowiązkowości, Ra
da pedagogiczna stosowała wszelkie 
lrodkj, jakimi rozporządza. Aby 
uczniowie wiedzieli dokładnie, jakie 
obowil'sZ.Jri szkoła u nich nakłada, 
aby i rodzice byli dokładnie powia
domieni o tem, czego szkoła od mło
d~ieży wymaga, ułoMno „regulamin 
szkolny", który będzie wprowadzony 
w życie ~ pQCZł\tkiem ro.ku ~zkoJ.nego. 
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Paląca kwestja czytelnictwa mło
dzieży była niejednokrotnie tern atem 
narad rady pedagogicznej. 

Bibljoteka uczniowska liczy 1257 
dzieł, z tego polskich 977 i rosyj
skich 280. Beletrystycznych 863, 
historycznych 880, podróg,y i opisów 
geograficznych Hi6 przyrodniczych 
71. Zgłoszeń było 2,003. Bi bljoteka 
w ciągu roku wzrosła o 212 tomów. 
W dziale, przeznaczonym dla nau
czycieli bibljoteka posiada 318 
dzieł. 

Zakorzeniony nałóg spófoiania 
si~ uczni ów do szkoły z o eta ł w znacz
nej mierze ukrócony, w stosunku do 
4,2 spóźniań na ueznia w roku u
biegłym, w roku sprawozdawczym 
przypada .ju~ tylko 2,7 spótnień. 

Poniewaz od młodzie~y, uda.ją eej 
siQ na studja zagranic~, w -wielu ra
z eh wymagane bywają wiadomości 
z języka greckiego, postanowiono 
włączyć do programu szkolnego nau
k'l tego języka, jako przedmiotu nie
obowiązkowego. 

Gabinet fizyczny i przyrodniczy 
oraz laboratorjum chemiczne, .Jak
kolwiekbądt skromnie zaopatrzone, 
posiadają jednak~e najniezbędniejsze 
pomoce naukow„, dzi~ki wydatkowa
niu na ten cel większej sumy w roku 
ubiegłym. W roku bieżącym przybyło 
parę przyrządów fiz. i kilim okazów 
prz yrodniezyeh. 

Dane statystyczne, dotycz~ee 
ilości uczniów i rezultatów ich pracy 
Młorocznej są nastt-wujące: 

Obecnie znajduje się w gimnaz
jum 184 .katolików, 64 żydów i. 2 e
wangelików, ogółem ~50 uczniów. 

Promoci~ bezwzględną otrzy
mało 47,6 procent uczniów. 34,8 pro
cent uczniów otrzymało poprawkę; 
nie otrzymało promocji 17,6 procent 
uczniów. 

W porównaniu z rokiem zeszłym 
okazuje się, i1t poziom naukowy szko
ły wzrósł nieco, gdyż w ubiegłym 
roku szkolnym pł'Omowano zaledwie 
48,5 procent. 

Dyrektor gimnaz1um, profesor 
Czeraszkiewicz, w swem przemówie
niu pożegnał siQ z maturzystami, 
dziękując jednocześnie Radzie peda
gogicznej za piecz~ nad wycliowa
niem młodziety, oraz zarządowi Tow. 
.Uczelnia", dzi~ki któremu gimnaz
jum zaopatrzone zostało w środki 
mat'3rjalne, zapewniające egzysten
c)ę. 

Po wykonaniu przez orkiestrę 
u"zniowską .Preludjum• Szopena i 
walczy ka Patzkego, nastąpiło rozda
nie nagród i matur. 

Do występujących ze szkoły 
a~iturjentów przemawiał gorąco pro
fesor Swldwiński, t.egnając się z ni
mi serdecznie i krzepiąc ich na dal
szą drogę !!ycia przypomnieniem 
wpo.jonych im w murach uczelni ide
ałó w i celów, które J{atdemu polako
wi bezwzględnie pnyświecać winny, 
tworząc zwarte ogniwo mi~dzy chwa
lebną przeszłością naszą, oraz pełną 
nadziei przyszłością. 

Nast~pnie pożegnał maturzystów 
prefekt szkoły, ks. 'Wyr~bowski, w 
imieniu zaś maturzystów przemawiał 
uczeń Matuszewski, dzi~kując Radzie 
opiekuńczej szkoły i Tow .• Uczelnia" 
za troskliwą piecz~, wyrażając swe 
credo wychowanków szkoły pol
skiej. 

Swiadectwa z ukończenia szko}J 
otrzymali w roku bieżącym: 

Jerzy Chądzyński, Jerzy Berli
nerblau, C?.esław Dąbrowski, Stefan 
Garliński, Jan Graliński, Leo pold 
Lindenf eld, OUo Komornicki, Lg on 
Matuszewski, Ale ksander SzaniawsJd, 
Władysław Szymankiewicz i J akób 
Sachs. (k). 

ze· szkoły handlowej p. Wasz
czyńskiej. 

Wczoraj, o godz. 2 i pół po poł., 
odbył s~ w 51a},i uknl.Dł\j Ufllc:z;ysty 

akt zam knięe!a roku szkolnego. Z od
czytanego przez dyrektora szkoły 
sprawozdania dowiadujemy siQ. te p. 
C. Wasl!iczyńska zał otyła w ro lru 
1886 2-klasowf\ szkole>, którt\ następ
nie przekształciła na 4-kl. handlową, 
a pófoiei na 7-kl. handlow~ W r. b. 
uczęszczało do szkoły handlowej 291, 
do szkoły przygotowawczej 160, :ra
z~m 462 uozenłee. 

Od 8 lat 2ie wzgl~dów pedago
gicznych zniesiono w szkole egzami
ny poprawkowe po wakacjach, :11 do< 
datnim rezultatem. W tym roku 92 pro. 
uc1lannfc otrzymało promoo)e do klas 
wyższych. Do obecnej chwili ukoli
czyło szkołę 182 uczenlce. Arbitur· 
,jentkom szkoły przysługu1e pr awo· 
wstflpU na uniwersytety szwajcarskie 
oraz Jagjelloński (wydz. fllozof1 ). 

W r. b. otrzymały śwl dectwa 2' 
ukończenia kursu: Bronieławn Be1-
broda, Half na Urosbart, Stefan.1 Bar· 
stark, Romana Fogel, Rótn Jano sn 
Zenobj& Jaslńaka, Romana Kftro, Ed
warda Król, Leon.1a Kom, Salomea 
Korman, Helena Kirszter, Ireno. M~ 
jerowlcz, Janino. Pawłowicz, Regina 
Ratner, Ró~a Rosen berg, Roz lj R 
gozińska, Janina Rubach, Marja Rza,d, 
kowska, Balbina Szymanowioz, Ed
munda Szenfeld, Bronlsła a W d
man, Olga Wetok, Zof)a Weism 
Irena Zerndt, Józefa Zćłto sk 

Ze c !f I t 
-o-„ Teatr Przeględów•I 

Z kancelarji •Teatru przegląd6 
komunikują nam: Dziś „ Teatr prz 
glądów" w ogrodzie Grand-Hotelu 
występuje z nowym programem, ne 
który złotf\ się: zgrabna minjaturka 
operetkowa Strojsklego, p. t. „Pi12.knfl 
Lizetta•, oraz Rozmaitości z solowych 
popisów. Udział w całości bio~ najle
psze siły zespołu, .1 pp. St. Clair i W nn
dyczową na czele. Balet „ Teatru 
przeglądów•, popisze sił) najlepszymi 
numerami swego repertuaro. 

Konoerłow~ ogród t1 nte 

Dsisiejszy program koncertu o 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją p. 
A. Lemosa, zawiera utwory: Aubera, 
Waldteufla, Gounoda, Czibulki i t. d. 

W środę, pod dyrekcją pro.f. 
Bronisława Szulca, odb~dzie si~ dru
gi wieczór Ryszarda Wagnera. 

Kronika sądowa. 
O nalej:enie do P . P . S. 
4-y departament izby s&dowe) 

wars~awskiej na kadencji w Piotr· 
kowie, skazał Antoniego Zmudzkiegc 
z 2 części 102 art. za należonie do 
P. P. S.; na pozbawienie wszystkich 
praw i zesłanie· ~o odległych mieJ
seowości Cesarstwa, oraz Teodora 
Szymańskiego, Pawła Bielawskiego i 
Józefa Frejtaka, oskarżonych o nnl6" 
~enie do łódzkiego związku narodo
wego robotniczego-'pierwszego na 4 
lata robót ciężkich, pozostałych zaś 
d wuoh na ze1łanie. 

pra a poet • 

Donosiliśmy w swoim cz srn o 
wyrolrU, s kazującym na 8 miesi~cy 
twierdzy znanego poetę p. Antornego 
Langego za blu1tnierstwo, .któr„g-o do
patrzono się w ksi ą~ce, zatyt.u1owa
nej „O sprzeoznofoi ach sp rawy tyA 
dowsklej", w ustępach, omawiaiących 
stary i nowy testament. 

Izba s~dowa odrzuciła apelacje 
p. Langego i zatwierd 'liiła wyrok ska· 
zujący. 

Obecnie skazany odwołał sl~ ze 
skargą do senatu. 
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~i !J·ng na olnoici. 

Jak ju~. doJJo lHśmy w sobotnim 
num erze, . l posiedien iu plątlrowem 
izlvi i-:ąuowa poshlnowiła przed roz
~trz.rnnięc1en1 prośby Bispinga o wy
pu'>zczenie go nn wolność zbad~ć 
,Jego zdrowie przez spoojalnt\ kom1-
się. . 

Komisja lekarska dokonała oglę
dzin ordynata Bispina w piątek, i w 
ten sposób już w sobotę sprawa mo
gła su~ znaleźć na wokandzie izby. 

Specjalna sesJa odbyła się o godz. 
8 p-0 poł. 

Komplet wyrokujący tworzyli: 
członltowi• izby Amaliokij, Jegorow 
i Ałlra~ajew-Kałagieorgij. 

Przewodniczący, członek izby 
Amailckij, otwiera posiedzenie, po
czem czlonek izby Jegorow referu1e 
sprawę, powtarzając znaną już treść 
decyz}l sądu okr~gowego i prośby or
dynata. 

Po wy.łuchaniu wniosku proku
rutoru Kazicyna, Jctóry żądał 200 ty
sięcy kaucji i mowy adw. Papieskie
go, oponującego prze01wko temu, izba 
ui1ałn , il} na narad~. 

Po JdJkunastominutowej naradzie 
izba ~ądrma postanawia: 

„ve~J z 1 ę sądu okręgowego uchy
lić 1 z· żądać od Jana Bispinga 100,000 
rb. J{, ucji, do czasu przedstawienja 
której trzymać oskarżonego w Wif.l
ziern . 

1 ·u 'tępr,ie przewodniczący czło
nek 'zli. Amnlicldj ogłasza drugą de
CV7i )I} ·,1by: 
' „ Vv o b<!c przedstawienia przez Ka

zirn111rn Bispinga 100,ooorb. :kaucji 
za Ji na Bispinga, izba postanawia: 
oslrnrionego Jana Bispinga uwolnić z 
więzii>riia bezzwłocznie". 

Decyzja izby zapadła jut przed
godziną 4. 

Zdążono jednak jeszcze przesłać 
kopię decyz)i prokuratorowi izby są
t1uwe1, następnie prokuratorowi sądu 
„kręgowego, wreszcie naczelnikowi 
;vięzienia. 

O godz. 5 i pół po południu Bi
ro pin~ opuścił mury więzienne, w któ
"ych przebył prawie 14 miesięcy. 
Osłabienie ordynata i choroba jego 
są taK poważne, że będzie on mógł 
.vr6c11: do Massalan nie zaraz". 

Xała·słro/a w powietrzu. 
-0-

,v sobotę o godzinie 8·ei rano 
nad Jotnl"kiem w Fiscbawend pod 
Wiedniem nastąpiło starcie w powie
tr;m aeroplanu wojskowego z bn.lo
;iem ~ystemu Parsevnle „Koerting". 
Kat.aRtrofu nast:wiła nn wysokości 400 
..;ietró w. 

Balon „Koertiug" wzniósł si~ ce
;ern <lokonania zdjęć aerofotometry
.'.}ZJ1.vcb. Aeroplan miał za zadanie 
6cig. nio bulonu, o)rrążenie go i wy
:irzedzeni:• Zbli~;vwsz;v się znacżnie, 
t1erop1an dostał się 1iagle w wir po
wietrza, v.ytworzony przez aerostat, 
"ncze 1 ; 1 •) .1ego powłolrę, rozerwał ją, 
;ioc:r.e1 i •.:tąpH okropny wybuch. 

, łc J _ nie ogar;n~ly w jednej 
JL\ P : a!·rn i 1rnsz pod. wieszony pod 
oh11 runął na .ziemię. Zginęło 9 osób 
. aiianowicie: ka])itan, trzech porucznl
.Kóvr, I odporucznik, oficer mnrynar
.tri, iużynier cywilny i dwu meehani
ic:ów ' ojs!rnwych. 

Pomiędzy zabitymi oficerami 
1.najdują się: kapitan Hauswirth i po
rucznik Flatz, nvder wybitni lotnicy 

ojsko\' i, okujący najpi~kniejsze 
oadzieie. Małżonka :i:;abitego Hofstet
tera, dopiero od miesiąca o~enionego, 
J>rzybJ·ła do Fischawend w tej chwi
~i właśnie, kiedy balon runął w pło
mier1ia.ch. 

Na mie)scu katastrofy rozegrały 
tSię ul<ropne sceny rozpaczy krew
:'.Jych za bit.ych ofiar Zwłoki ich by
~y spalone nie do poznania. 

.Na miejsce Jrataetrofy niezwfo
'znie ,przybyli: arcyksiąż~ Karol 
1.franciszek Józef i urzędnicy minister
.jum wojny. 

Uprzejme zaproszenie skie
ro wanP. J•et do wszystkich, którzy w 
celach podróty udają się w okolice 
jN:i~1ra Rodeńskiago lub do Se;w~jca
rj i. Zr.3.lle TQw. Maggi prosi katde
go zw:ed!:il jFJ.go tamtejS1..il} fabryki. 
W G.l.·Jł•J _dr a r,0de:is }ei;-o !oiy :mi8-
nowk.ie k!lg4 uk.ła.dł)w ~p T~•-

rzystwa: austryjackie w Bregencji. 
(Przedarulania), niemieckie w Singen 
(Badenja), szwajcarskie w Kempttalu 
(niedaleko Zurychu). Zakłaay te są 
rokrocznie zwiedzane przez tysiące 
osób; badeńskie naprz. w rolni 1913 
obejrzało 7488 osób. 

Ogrom tych fabryk świadczy o 
wysokim poziomie, na jakim stoi obec
nie przemysł artykułów spoiywczych. 
Każay ze zwiedzaiących może si~ 
naocznie przekoBać, że używane są 
tam tylko naturalne materiały sui o
we i że fabrykacja jest nadzwycM j 
staranna. 

Najwięcej znanym u nas wyro· 
bero tych fabryk jest buljon Maggi'e
go w kostkach. Po polaniu jednei 
kostki kwaterką wrzącej wody otrzy
muje się natychmiast wyśmienity ro
sół. Zastosowanie ko~tek M:aggi'ego 
jest tyle~ praktyczne i wyg.otlne, i!e 
wielostronne, gdyż WRZf)<lzte, gdzie 
gospody-Di potrzebuje rosołu oddają 
one wielkie usługi, zaoszczędzaiąc iei 
wiele robl\ty i zgryzot. Przytem są 
tanie, a wię.c nadają się da stałego 
mytku. o-o 

• 
„Rada llarodowa" przemó• 

wiła. 
LWOW, 21 czerwca, (wł.) Rar!a 

Narodowu powzięła rezoluc,ę, w któ
re) dzięlruje rosyjskiej opinji publicz
nej za spółczucie w związku Z!} spra-
wą Bendasiuka. . 

Rezolucja zawiera również po
dzi~kowanie dla posłów do Dumy, 
którzy odwiedzili oskarżonych pod
czas procesu i wita odradzający się 
ruch na korzyść stosunków polsko
rosyjskic h. 

Zgon. 
v' IEDEN, 21 czerwca, (wł.). 

Zmarła znakomita powieściopisarka i 
działaczka antymilitaryzmu baronowa 
Berta von Suttner. 

(Zmarła wsławiła się powieścią 
„Die Waffen wiader", wydaną po 
polsku p. t. „Precz z orężem". W po
wieści tej zwalcza ona militaryzm i 
krzewi Jdeję pokoju mi~dzynarodo
wego. 

W roku 1891 Suttnerowa stanęła 
na czele wiedeńskiego stow. pokoju 
i wydawała w Dreźnie miesięcznik 
p. t. „Die Waffen nieder", jako or
gan międzynarodowego biura pokoju 
w Bernie. 

W roku 1005 otrzymała nagrod~ 
z fundaoji Nobla.-(Przyp. Red.). 

Zamach na Rotszylda. 
PARYZ, 21 czerwca (wł.).--Kiedy 

bar. Henryk Rotszyld wychodził z 
przedstawienia opery i znajdował się 
na bulwarze des Capucines, jakiś 
nieznany mężczyzna, Jiczący około 
60 lat, wys1rz<'J ;ł do niego kilka ra
zy z rewolwern .L·dna z kul zraniła 
l\otszylda ;i 11~ ó ciężko w biodro. 
Sprawca al't'::>ztowany świadczył, ~e 
jest handlarzem mleka, który stracił 
majl\tek z powodu filantropijnej dzia
łalności związku „Kropli mleka", któ
rego założyc1P.lern jest Rotszyld. 

Zy cem pogrzebani. 
l,O,.JDYN, 21 czerwca. ('V\'ł.) 

Z Kwcbeku (Kanada) donoszą: Wszy
stkie usiłowania, aby uratować robo
tników, Y.asypanych w szybie węglo
wym pod Hiłl Orest okazały się da
remnemi. Zasypanych jest 195. Do
tychczas wydobyto 66 zwłok. Stra
cono ostatecznie wszelką nadzieję w 
możliwość uratowania choćby pew
nej części zasypanych. 
Oś iadczenie Tonczewa. 

RZYM, 22 cerwoa, (wł). - „Try
buna" zamieszcza wywiad korespon
denta swego z Sofji z ministrem buł
garskim, 'fonczewem, który oświad· 
czył, ie wszelkie pvgłoski o rzeko
mem zawarciu przymierza iurecko
bułgarsłriego, ~ bezpodstawne. Kon
flikt turecko-grecki uda się prawdo
podobnie załatwić na drodze pokojo
wej,. gdyby Jednak _pl'Zyszło do wC1j
ny, io Bułga.rja zachowa najściślej
szą neutralność. 

Rola Ausłrj i w słPejku wł.os• 
kim. 

RZYM, 22 czerwca, (wł.). Jak 
zapewnia „Matin", .Austrja odeg.rała 

przez swoich agentów bardzo czynną 
rolę w czasie ostatniego ruchu strej
JiOWO ·rewoJucyjnego we Włoszech. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że 

rząd austrjacki prowadził energiczną 
agitację rewolucyjną i podniecał lud
ność przeciwko rządowi. Oczywiście 
-d.odaje pismo-tego rodzaju zacho
wanie się „drogiego sprzymierzeńca", 
nie wzmocni sojuszu ... 

· rzenie w Hiszpanji. 
MADRYT, 22 czerwca (wł).

Wczoraj przyszło do krwawych starć 
w szer'3gu większych miast hiszpań
skich a pomiędzy inuemi i w Madry
cie. Republikanie i monarchisci wal
czyli przez cały dz10ń. Jest wielu 
zabitych i rannych, w tern kilku po
licjantów, którzy usiłowali przywró
cić porządek. 
No y ambasador amerykań

!Jin. 
NOWY JORK, 22 czerwca. {wł.) 

„N. Y. Herald" donosi, że Sir Mayre 
mianowany został ambasadorem ame
rykańskim ~v Petersburgu. Nomina· 
cja ta została już potwierdzona przez 
rząd rosyjski. 

Z Meksy u. 
MEKSYK, 22 czerwca. (wł.) 

Donoszą tu, M wo)ska generała Vil
li zaatakowały wojska rządowe pod 
Zakatekas i zmusiły je do cofnięcia 
się. 

Zawierucha alb7 ~ska. 
Zakaz strzdan·a. 

DURAZZO, 22 czerwca (wł.).
Komendant miasta Croon wydał su
rowy zakaz strzelania w mieście, 
zwłaszcza w nocy, gdyż mogło by to 
wywołać panikę. 

Położenae ks. Wieda. 
WIEDEN, 22 czerwca. (wł.) 

Według wiadomości z Durazzo, wy
kluczonem jest, aby mogla nade1ś 
w najbliższych dniach jakakolwiek 
pomoc dla ks. Wieda. Zaniepokojenie 
budzi, te dwaj przywódcy wojsk 
rządowych, Achmad bej i Prenk Bib 
Do-da, którzy powinni byli już daw
no przybyć z odsieczą, ociągają z 
podaniem pomocy. Podejrzewają 
zdradę. 

Warunki powstańców. 
DURAZZO, 22 czerwca, Rokowa

nia pomi~dr.y powstańcami i księciem 
Wiedem trwają i odniosły, jak do
tychczas ten skutek, iż powstańcy 

gotowi są uznać pa no wanie. księcia 
Wieda pod tym jednak warunki em, 
~e otrzymają amnestj ę, z wyiątkiem 

przywódców, których wydadzą, zatrzy
mają broń J zwolnieni b~dą od po
datków na przeciąg lat 18. Książe 
nJe ohce eit} zgodzić na dwa ostatnie 
warunki. 

Pogłoski o zawieszeniu 
broni . 

PARYŻ, 2~·go czerwca, (wł.) -
„Mat.in" podaje sensacyjną wiad o
mość, jakoby ksiąt~ Wied zgodził 
się bez wiedzy holenderskiej misji 
wojskowej w Albanji na zawieszenie 
broni. Gdyby pogłoska ta, dodaje 
gazeta, znalazła potwierdzenie, to mi
sja holenderska b~dzie zmuszona. ustą
pić. 

Lole -a. 
Dziś, w dziesiątym dniu ciągnienia 

V klasy 202-ej lotęrji klasycznej .Kró
lestwa Polskiego, padły główniejsze 
wygrane na nagtępująe-0 numera: 

20,000 rb. na M 17,988. 
2,000 - 12,609, 17,120. 
1,00 - 6,573, 6,823, 12,6-03. 
400 - 154, 8,396, 5,498, 8,941, 

9, 163, 10,119, 10,179, 10,373, 10,836, 
20,136, 22,158. 

200 - 1,831, 1,867, 2,509, 3,H4. 

4,571, 5,8H, 6,931, 7,502, 8,404, 9,721, 
10,469, 11,524, 16,344, 16,492, 21,122. 

Po rub. 100 pa l'.J•ra1 131 824 1870 3183 
3380 i209 7396 7592 861,3 9269 !)434 1057C 
10731 12329 13070 13223 13329 16250 16363 ~ 
lb948 19523 20193 22852 23316 23392 23421 

Po rbl. UO w:rgrały N•ra1 
62 71 138 70 277 320 30 598 663 82 86 I 

88 704 72 87 810 69 7ó 937 60 
1007 10 72 159 202 41 95 337 49 454 65 ' 

83 534 81 97 608 6ó 746 809 '.!4 36 62 83 975 7~ I 
2059 68 70 122 86 91 270 91 ~Ol 44 72 \ 

459 74 85 500 31 622 25 32 39 85 704 9 32 87 
98 8;n 928 67 ) 

J025 36 42 62 112 215 29 37 '3 329 40 
86 ~2 480 83 511 15 27 52 630 50 51 730 35 67 I 
876 99 924 

4034 4.lt 169 85 245 75 85 360 70 468 502 l 
24 29 ól6 67 80 82 743 57 840 81 908 17 48 89 

f>Oll 41 72 7'J 8:; 94 119 77 206 10 51 67 
98 316 22 416 516 61 98 625 42 52 710 76 807 
65 68 80 921 36 61 

6061 94 118 55 212 25 31 71 300 4 12 16 
435 89 506 9 87 608 29 703 32 8~2 945 

70~5 186 ~o 21s 37 64 67 76 317 60 10 
98 401 2& [,Qfi 662 67 74 717 3fi 841 50 88 

8012 w 60 63 93 179 230 32 56 63 344 
56 459 66 89 533 636 61 64 91 863 67 77 921 I 
44, 84 

~1004 187 248 81 340 55 59 81 96 445 91 
519 606 40 55 94 774 i6 825 ~9 86 Ql9 90 

10033 102 57 64 77 206 15 97 386 500 23 
25 37 ó5 65 653 720 25 34 44 49 816 71 SS 
914 37 49 52 86 

11010 12 34 52 86 116 33 39 4i 48 62 
203 24' 39 61 74 83 90 94 381 82 93 401 7 24 
90 516 22 58 620 33 83 93 713 38 91 1116 85 903 7 \ 

1201!> 20 51 84 111 20 30 4i fi5 69 210 ' 
19 34 60 315 84 86 441 502 7[, 85 621 86 700 
26 bO 847 98 906 59 68 69 72 

13031 49 76 128 29 55 259 3f.7 6~ 70 96 
486 5C6 67 75 86 97 674 80 802 69 82 94 905 
66 95 

14005 11 13 14 110 29 40 295 478 ~99 
643 748 49 .•OB 41 M 93 

1&020 51 52 65 91 109 &O f>'l 80 8~ 2·1 
81 88 363 653 57 7JO 67 78 841 975 

1604& 68 96 121 26 86 99 20 J 90 304 16 
23 50 66 93 466 90 513 49 58 t<O 92 686 98 70fl 
15 22 36 68 914 ]~ 3~ 

17033 39 82 125 44 234 96 300 40 44 45 
71 419 30 42 !J.7 542 676 790 94 809 13 32 37 
39 46 12 98 902 20 c2 64 69 

18029 32 66 12 121 12 ~o 271 a12 95 451 
72 8? 613 720 65 7,l 9b 83Z 31* 82 85 903 27 

19018 36 59 82 111 18 61 lló 227 85 301' 
6 26 84 418 30 40 ;1 84 516 21 89 964 70 709 
62 79 834 ,„3 60 87 964 

20002 1a t9 u1 98 141 238 +1 81 340 89 
421 49 :JOCI 51 78 80 634 37 44 47 d 81 86 702 
65 801 18 ~4 916 

2100 li' 66 69 79 145 97 222 68 329 81 
417 90 93 508 625 42 50 64 721 32 81 867 74 
77 87 99 921 26 óO 

2202·~ 29 67 11 lB 36 43 6'.l 85 234 3C{, 
12 20 60 405 62 545 602 ,]] 49 72 731 3i 828 • 
78 % 905 H 32 42 

231)8\} 120 42 51 60 80 :l89 328 44 4'3 76 40;, \ 

Ili 
b. 2-:sysłenł lini 5 bel"liń&kie.) 
choroby skórne, weneryczme, dróg mo 
czowych, kosmetyka le arska. Przyj
muje od 8 I poł do 1 J pół. i orl 5 do 9 w1ecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 5·ej, osobna pocz~-

kalnia. 
Krótka 4. TeE. 35-35. 

r. 
CHOROBY CZU b. ordynator ocz
nej kliniki moskiewsk. uniwersytetu. 
Pr.11JmuJe od godz. 8-10 rano i od ~7 p. p. • 

Przejazd 14. 1830-a 

20 el.31- 2 

• rons 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4--t. 

po p<>ł., w niedziele od 11-1 

__________ , __ ,_.~--~----------
r. ol ń ki 

były asystent kliniki Untwersyt. Wrocławski. 
prof. hlnaberga) osiadł w Łod1i, 1ako sp· 

cjalist!l chorób uszu, noaa i gardła 

ul. iotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., „ nle 
dzielę od 10-12 rano. Operacjo, bronehlosko 
pja, .icąpiele elektr. świetlne. 281ł-f> 

pensjonat „S voy'' -
w Kral<o •ie, ul. Krupnicza 2~ I-r. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny pnystę pne. 
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N WSPANIAt. Y N Poszukuję 
zarz~du domem mog~ zło~yć 1500 na wyt~ ~ PGlł6 
czcnia. tasltawe oferty prosz~ składać pod lit T. Ł. w .U. 
ministr&c1J nlnie,szego pisma. ~ A UPO.MINEK A . p J•elq" w pOl&adMłu tłlt1idzlesl~cl11 eg-

----~ albumu p -. •. -o NAPOLEON o yd wan" • • L (łelalDllł' I Klit1two waamw91de) 'L ....... „„_„ bdlllł91d ... )1fesfęcznk lfłera cko-artystycny 

E • Ol(olo 500 ilutracfL • E 
., wy~ćy od rotu 1912 w ~kowłl. 

ea.. ~ ... „.....,...._.., 
~~·~JllORpo . 

POD REDAKCJĄ 

" o rb. s.so. o Cezarego JELLENTY, 
(Dawniejsze .ATBNBlJM;. 

.Rydwan• połwi~ jesfi spnw•· 
twórozośei i kultury polski•j. N - Q ' „ ..... , .............. „ „, .......... ...... „.„ ....... „ N 

1esta1rac1a łłołelu · Vicłoria'i ,, ,, 
------------- 0111t•rta. -------------

po tł8 kop. fm 
moina dosta6 w najlepszym ptcmku 
codziennie, jak równi~ wszystkie pi'Od\J.- • 14 

• •1. tałata 

Swieie masło śmietankowe 

Głófte UiałJ: Literatura, .-Id .... =· musyka, teatr, .krfq.b, Idee fił09o, 

. Prenumerata w:ynoei: nenl:\ :rb. „ p6ł
rocwnia rb. I, 1rwarialnłe rb. I.IO. 

Skład główą na ŁócW i okolice 
w ltsi~garni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska H 87. 

kty mleczne po tanioh o e" a o li • Jt „ s~ 
tylko u ) 

D.,.....r "'1.-:-'ia-za. p1l ... 1„c .... k1· Dr. M.Papł my 
• Ił· " .„ ..• i~ ...... 
~ 98plV.la AaaJ' Jlarjl koDleÓJOh 

PlołPIE-•IU 188 t.L -.aa. b. Oldp.. ._... UnhNa ~ 

RI. ROZENBER&A, Srednlal!5· r:ąd,=:r.:b~b=s= 
.Jed111ł• nłpaj~ ,,_. 

Akaa-. 
PnJjlDlłje od g. 11 do ll!l rano 1 od .Ptq.Jmąo od 10-11 1 od ł t pt1. dt 
ó do 7 po połi w aMdsWe i Mrłt'- • ł pdl po pet. 
od 10 dO n rano. 1~12 &I. PolWdmle- ... tel. ... D 

KRYTYKAll ::~~::!!!~~~9i:iol!; 
li 

1 ~uąnowłra Jl 76. 
Cena u słoik: llO k„ .• moo.. 

o„„d. 
~· )targolls 

Dold6r me.a,ąa, 

LEYBt:.RG Czasopismo polityczno• społcaat i artysłymt-llłeracklt nt•.f817.:_~ ~ ..._ 

wyohodz~oe od pi~tnastu Jat w Krakowie. od stycsnia Mi ' na fe:: YiOMDJl• npob19P" 
..... 

1914 r. przeobrata si~ na dwułJrgodnik. jąoyopaenlaal42.C.naaułottlrb. 

K i u 1 o • ....._„eJ no bJ>lł 
Programem „ ryłyk 1 s140 stnoś6 i twórozość lcrem tea w t1Ql7m •kładde oUsJ'-

narodu i .Jednostki: Szereg pisarz1 (D-r BoL Limanow- ma1 benuuntowo .- tmiego. 
ski, Wł. Stadnie.ki, Dr. M. SokolUioki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukieł, L. Wasilewski i inni), rozbiera w _..K•A• 1, Pierwsza LecznioaLekar~ Doll.161' D L. p · h· lniL. · 
oeH bielące sprawy polityki i 1'0jakowośo1 polskiej, -i w DUTKIEWICZ r lfllłl ea,f 
gdy myśliciele ,J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- Specjalistów "':,.::-,l:':;tl.„ • 
bitni artyści pióra torują drogQ WJBOkie.j kulturze du- ul. Ploł.rkonka '6 (róg .il9loaej) • pow.-601&. 
chowej. „Krwt•k•H pragnie przekonyw&ó czytelnika, Dr. J. a........ POLUDNIOWA 2. T& .,. 
nie dogmatyzowa6, umieszcza tedy ariJJruły dyskusyj- WBWNJfl'BZNB Jserooda. o410-11 Qoroby sk61M f Vllll'JCZlł Cboloę ....._ wioeów, (kum••• 
ne. Nadto w kaMym zeszycie sprawozdania z rucb.u 1 JlBBWOWB lr&DOioUlpdłdo plMlłłOndzU st42, mleuta obeclde lekanka) .,....,_..., m~ 

h · ~ do 61 pół wlec& . RewPOł ... I 1 okmooy 1*k>WJ. Lea..ie ..... 
VJYO owawczego, z ~atrów, nowości w1 .... awniczych eto· CHOROBY OW- I Dr. li. Kantor e-12 r. i 1-s· nn.. 1111181~~ 88••8h~~:-O Królestwie i Rosji umieszcza „K.-,t,kaH stale od 2-a 1od7-1 ~~- „ --
obszerne artykuły .krytyczne. Tem swojem stanowi- BUBGJCZNB I . p.p. Pule od ł-6 PP .i.e:..u. vłtk~ł ... l _. 

skiem zajmuje „1C„,t,kaH w prasie odrQbne stano- CBOBOBY ( Dl: ll. p,,.._ l9m włbraoTJąm. 
wisko ideowe. KOBIBOB ( ~a. odS-ł - Dr. s. Sznllklnd ~~~~ ~-=-;.:' 

W roku 1913 umieszczało swe prace w „u.,ą. CHOBOBYD~BOJ~ ~· ~~ SPednla .NI a. Dła Jl9Ó _,.... pau' 'd 
oe„ około 100 piearzJr1 wśród .których znajdujemy 
talenty pierwszorz~dne. CHOBOBY oczu < Df. B. »ortt ~alłata ohorób skó~ -

Jako dwutygodnik „Xrytyka11 bQdzie mogła (I :Su ~lOr ::;~i!~~:,!!!: Dr. a Rejt 
spełnić swe zadanie w tempie t1wszem i w sposób nie- CHOROBY NOS.A. =.~ ~ •:> SBBDHJA • 1.. Tel. S&-7 8 • 

równie aktualniejszy. uszu i G.A.BDŁ.A l-2,pl4ak~,aob P!ąjmaje od 8 1 pół do u. 1 pół J8DO Sp. ohOIObJ skórne, 1lllollOw. -. 
Prenumerata „KrytyJd" wynosi rocznie 10 rb. 20 .kop. .o.iedB: od9-10r 111 do 9 Yłee-. ąeime. ~ t k:1 -~ 

półrocznie 6 rb., 10 kop. Dr. L. PrJ'buJski leJranka. .1Ao11en1e ąphtllm Balft• 

Adresować, naJe~y: Administracja „«•,twklH, Kraków, CBOR SKOBNB I :Swn1~~~ u l• t ' (:°8~~e-:W~.m::: 
• ul. Staszica 5. i WBNB.RYCZNH t i-2: PO{lledz . R I manow1cz oitł_~(e.lebrolhs&) (usuwanie ..,..." I 

I śro~ .oh od 8 ąuu włoeów) 1 dwletlenle ~ 
~g wteaa. lu (ureVoskopJa). 0odziD7pnrjędo0 

tóDzkie Zy8owsk\e Z:owarzysłwo Oplckf aaa Sierotami 
Za\d&damia, że biuro i k&1A. Tow. znajdują sit w „Domu 
Sierot" przy uJ. Północne; ss. gdzie tet szanowni ofiaro
dawcy mogą nadsyłać na rzeee; .Domu" ofiary pieni~ne 
lub w naturze. Do wiadomości p. dostawców podaje si~, 
iż wszelkie rachunki kasa „Domu Sierot• wypłaoa we wtor· 
Id po 1-ym i 15-ym kaMego miesi,ea. r2988-I 

Upuscit prasC2 i jest na składzie w biuarni 

L. Fiszera poemat t'ramatyczny w 5 aktach P. t. 

FE 
oryginalnie napisany przez 

! ... roncisz~a Sl{ierl{owsl{iego. 
Cena za egz. kop. SO. 

• 1.1, do 1211, i od 6-tlj do .., ws.a. 
Dr B.. SZUllACH.BB KP6łka Ul.1 (tel. 18-81) „ Dledidełe od lO-.J do li-ej popod-

W e v~k:l cswarikt I pifłili od 8'j. Cllorob~I nerek, pa- Dła W. Pall: 080bba p<MW9Dlole ' 
do 911 wJAlca. w lftoiy soboą pollle ,.--

~&łki oc1 i 111 c1o 21i, .PO poŁ Cher-. cewki I L cL 
A.naUą krwi, w7dlleiln, lll008tL &· God.zinf przyjQÓ: do 10 nn D L. KJ.a ki.n 

dania mamea:. 1 od '-' po południu. r "Z 
Porada dła oiaaamol\nyoh Jeop. 50 • V 

llonatantJrnowelm IL 
Pra ... lw Dr s r1·n1· łłcka· Syphllis, skórne, weneqoam. 

lzeqczce (trnrovi) • • 4 łt · óhol'ObT dróg moo.zoW)1'oh. 

J 
najn9wszy środek:" .SilO" Pn7Jmgt od 8-1 rauo i od 6-a 

p I CZ I L I Nii Choroby wewn~trzne i nerwo- w1eoL D pali od ~ po połlldnlu 
dJa~a aybko 1etanowezo1 we- we spec. D J s b 
dług zUwiadcaeń lekarzy. 1l1fała- (serca, płac i przemiany małerjl) r 1·1 dłrs rom 
ny jes1 aa środek raejona1n7, Spo- WOLCZAllSKA 2

1 
r6g • '9 

sób u3Jcia dołlłCllla lń4}. Prawlłnwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 r1'. zawadzkie). Zawadz . a J\f2 12 

i po 1 rb. 80 k:op. Godz. przy)Ać: 9-11i3-7 wlecz Ortll„ator :r·.~.0• ••PWonego ' 
Działa skut~cznle tak w wypad- " „ •• 
kach ostrych jak i chronicznych Chor-0by skór.V. wenerycene, płotowe 
i w nłeiługtm ezasi• ueuw naj- · Dokt'r med (przy ątllt.ie prepurllt 006}. Kosml'' 

uporeąwuą ciecz. • .,-ka lekanka (UB "' iu1i.& !llllflOlłOJ'~ 
Skład: Petersburg, uJ. Raz)ezża l(AB . L lmlEDER włosów, plam etc „ v-M1uj e o<! 12-C 
N! 7, apteka B. Konhejma. Jest we t}~;;;tJ ft 9-:> w ntedzłele o!l l Uta P11t1 ł-~ 

wszystkich aptekach. r2017-17 CnoPoby dzieoei. Nawrot i. ~~JL~ 
1

_ • _ 

----------• 'l'elet . St-42. Od '4-7-e.J. 1-21 ;;a.imSia~re'-.ffi.~ ..... ~ .'.\)~~ · 
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ICT SZUKAt : . 

::-J;, • • 
lłutbf, • m1euicant&, • • lbf\U '°:=,,, • • nklaIDT , 

• dzleriaWJ' . 

• KTO POTRZEBUJEt li • • = • • techników, • 
Wnleeyeh, 
pomocników. 
co1ówek, 

h&r'SJ', 
kucharelr, 
ełułbJt. 

• KTOCHCEI 

• na;ęd mleszhln~, kupf6 tub • • rrzeda6 lielni~, han-:i le , go:g:; 
rstwa, _.JOtTa;yó pieni • ł. •· podU eo9kol1rłH • • do~ogóbl • 

I najtaniej • na'-lep·e • asyska to paez • • OGŁOSZENIA • • v N vym • • • • J'(urje~e ióazłUm • Ili 
• • • • • • - •• •• • • • ORUKARN A St. Książka • • Zach odnia 37 • • ZA.OPATRZONA ZOSTAŁA W NOW R • • WW:&T PISM t OBN A MEN TOW. li 

PRZYJMUJE WSZBLKIR ROBOTY • • W ZAKRBS DIUJK.A~TW A WCHO- • 
DZA,CE JA.KOTO: BBOSZU&Y, KLEP· • • SYDRY, PLAKATY, .A.FISZB PO CB- • • • • JUCH muARKOWA.NYCH. NAKŁA· • • OT WTKONTW A Sllł NA MASZT· 

• •• •• ~ BACH ROTACYJNYCH..:. .. 

• 1 .-. W&AIHIA STEREOTYP JA. _.. 

• ••••••••••••••••••••• • •••• 
KASZ L =:~~;2~i FAGO OL 

Zalecany przę:; największe powagi lekarskie. 
Żądać we v.:szystkich aptekach i składach aptecznych. 

W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zfi'TA 
połooona Pańs illa 
z pi~k?ie urządzo~ym. ogrodem _i rawajecza, 14 pokojów 
ktieh?ię! ze .wszys~em1 wygodami, kąpielą, duMmi strycho
wepu p1wrucznenu pomieszozeniam! i t. p. jest natyoh· 

Ja t do sprzedania v cenie warto śc • Bli~sze 
\ i i a durności u•Jziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGEH ZIT'l'AU 
(Via Niemcy.) ' ' 

.t.Y 

i .jego niepray 
jemny zapach. 

usuwa 
radykalnie 

ALFORMIN. 
Marka ochronna S. M. G. 8przeda;t; we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

I Główny pr1AM!stawiolel· S. .M. Goldberg. 
Warszawa, Rymarska 6 Flakon wystarczy 
na całe lato r2879 - i 

· ~~~-------~~~~ 

przy S torjum .Unitas" Pusła llg róg MikołajeWBkłej otwarta 
od 7-12 i od 2-7 wieaz. 

Nowoczesae urz~nia i komfor\.: llatryaki parowe skoo-
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne I inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rąmskłe. 
Kąpiele solankowe, igliwiowe i si11rczane 

Kąpiele kwaso-w,glowe a solanką. (Neuhełmskfe) 
Kąpiełe atlenlone (O&et) i innne. 
Masa~ 1.wyczajny i wtbracyiny. 
lląpiele elektr•o•ne1 ozto.okomorowe I śwlet!ne. 
Elollt:t. :rzacj&1, iatb ermla, d'Araondalla oja. 
Lco&enłe Tabe•u aparat.mi Fra„lda. 
Giamaał711a pł'uo dla aatmał}'lków l'leobaaoterapja. 

ena Naświetłaoia l!lńuc1mem słońcem wysoko
górRklem (Kwarcową. lampą). 

PRZECIW ·PIEGO 
Xrem ks. Xneippa 3~JC;=:na 
r~nłe usmva piegi, opa.Ilniznę, \11886łkie płamy,pey
szcze wągry _czerwoność skóry, a takie wygła.d11a zmar
sr.ozid. Ządaó w aptekach, składach aptecznych 1 per
fnmerjaoh. Wy8Uaegad slę falsytlkatów, gdyt prawdliwy 

tylko w słołk:aoh li! wypalon;ym napisem. 
11.REm KREIPPA 

1. Hartmana Ni 1309. Hurtowa spraedat apłeka w Ło-
dzi. Młynarsita 16. llU-2' 

o-gie .t.6dzkle Rzemle lnlcze Towarzy • 
stwo Pcdyczkowo-Oszczędnokiowe. 

&łów ••· 8, 
prayjmuje Ollłottk6w i W7d•l• potyczki, cd lctóryełl pobłera 6 PfOO. 

Przyjmuje wkłady oese.ędnośolowe, od kióryeh płaci od 4 dO 6 
proeent i wkłaó.y warunkowe: kto wpłaca po 2 rb. 66 kop. miesięcz
nie, otnymuje po 3-ch latach 100 rb. 

Dla udogodnienia slcładania 08J!CSędnośd T.owanystwo daje do 
domów skarbonki nildowo,.paneeme. - Kasa cmynoe. oodQennle od 
tQ..ej do l-e1 i od 6-ej do !Hj ~m. r2600-18 

UWADZE CHORY CHI 
o wsselk:lch le-karsy :i;ga· n k (t ) 

d~de, .1, na jedno, a mHmo- uzerzącz ą ryprem 
wiele te chorobtl zwana 
.koill umiej acoWJona, lecsy li4 tyłko przes energicmłe działał~ aaprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zaWlllfl wyleczyć sio: z tej choroby, saleaa si~ 
uiycle szp ry- URETRYNEM który według świadectw i obaerwaojl, lekar 
cowanla L Mo&gowoja ' sklej w kliAlkaoh. jeat ietotnle powoym środ 
klem w walce z uerząoz:k' tryprem, o.t~ I obronie~ oraz przy opla 
-eh kobiecyeh. Do zupełnego wyleounla potneba 2 do 4 flakon6w. Cena 
flakonu 1 rb0 60 kop. bez przesyłki ekapedycja za zełic&enlem. Sltład Główny 
.Moskwa Balsuja Jaklmianka, w domu Lebied!ewa m.. 16. Ad.rea dla liet6w: 
Moskwa W. ny J • .Mo:i;gowoj, Reprez:entaot na Rotj~ Poludniow'- Dom Bm· 

dlowy .J, Haeław1kf•, OdHa, Puuldllaka 11 
Sprsedat we ws:iystklcb aptekach i akladach aptec1nych w Moakwie w ma
gazynie T-Wll R. Keila.--, i Spółki, K.Ennl.ll6a, G. Brunaa .Mittejaena W. K. 

Ferrejna i w, innych składach • aptekacli, 

Chorob9 sl{órne, wene„ 
r~czne i niemoc płciową 

r111 e ow·c 
Leczenie łl"}'pra bez sz:pryoo• 

wań. 'fe!, 35-" 
Przy snhiliaie stosowanie prep .• 606 
i .9u•. Let.zeate elek:tryeznoś etą 1 m 

wem wibracyjnJm. 
Konatantw::10 ska 12 
o o teatru Sellna. 

od ll-1 i od 6--8. dla pań od 5-4 
w niedziele od 9 do a. Tel. 35•4t' 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

TlW~U W Kl :t~:::: 
ogrodu po

leca zakład orodnicy F. Ku
czyńskiego, u_ Konstantynow
ska M 19. 1881-4 

Do rozpowaaeohn1en1a nowego 

ATU domowego 
n tyt ku. 

potr:ebnt są energfeimt p&nowie i 
pan'.e. Wiadomość: Konstantynowska 
.1'ł 67 m. 38, o4 3 -5 po poł. 1877-8 

• pn7les j\c:rm mlesakanlem lu.b 
bn, do wynajęcia od 1 ltpea . Miko· 
ła1ew•ka -4;.J, wiadomość: u stróża. 

187 3 

Ważne ata ań! 
SPECJALNY 

PRYZJERSKI SALON dla PAN 

,, A" 
KAR i OWSKA 

ŁOdź, Konstantynowska 6 
TELEFON M 28-01 

Połeca. Szan !•antom w Lodzi i oko
iicach. 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESANIE 
myoie głowy li! natychmiastowym wy -
suszeniem (llianiour) czyszooenie paz
nokci farbowanie włosów ł wszel.Jde 
roboty w zakres perukarstwa wcho
dzące. jako to: lokl tnrbanowe, wa.r
kocM i postlsch, z&wsll!e w nalnow· 
szym stylu wykonywane pod moim 
kieruok:iem Wyuczam 11.pinania naj · 
nowsayoh tr;rzur w ó l e k c I a o 
Abonament na mie j;;cu i w 110.nach 

Sz ol t 
prz}' ul. Zachodniej ar. 88, 

wyucza najnowszych i najmod
niejszych tańców pod kierun
kiem dyplomowanego nauczy-

ciela tańców 
J. M. W AJ U T R A M B A 
uczniów i uczenice przyjmuje się co

dzienoie od godz 7-ej wteci1orem 
2892-4. 

D-ra Schinilrra- Barnaj 

" 
rjenbadzkie pig łki" 

przeciw 

OTl:.USZCZENIU 
znakomity środek przeczysz
czający, oryginalne opakowa
nie vr pudełeczkach czerwone
uo koloru z opisem sposobu 
gżycil!L. Sprzedaż we wszystkich 
apieke.oh 1 składa.ob. aptecz
nych. r46S-20 

Różne mieszk n 
kiad&J!Hle się z 3 lub 4 pokoi a kuch
ni" i wszelk:lemi wygodami, jako elek· 
tryozne oświetl•nie 1 po.ICoje kllpte
lowe i t. p od l Hpea do wynajęcia 

Bllt.sse wiadomości udziela właś 
, <icl domu, Hzgoweka 7, między 
U a 4 w po p•tl. r288ó -8-1 

W Kaliszu są do vrynajęcla w na1-
lepszej tlzie~a1q miasta prgy ,\lei 
JOzefinej 

LO E 
ze światłem elei!tryczoern i siłą , 
nadające Sil) na skłepy-cnldernię, re
ssauraoję 1 składy towaru Z~łasza.ć 
s1ę: Kall!!'; , Garnwnla r29M :->- 1 

Poszukuje się 
NT RESENTO 

jak również przedr:it.awieieli na plenr
s&orzędne biusty i figury z woss:u 
dla d ikoracJI wystawy dlA en groe r 
deta.łicznej sprzedaży Katalog fraooo. 
Zwracać się plśmtenoie do Joh Got• 
t ald. Biietenfabrlk Wien VI Gum
pondorfer atrasse 66. rZQal-1 

~@~~ 

.Ogło:;~la aro&net 
Buchalter nrtJnowa-

• • • ny b. u~dntk baiv 
kowy, wychowaniec wytszef mołr 
h1IDdlowe1, postada1ąo;y znafomoś6 1Q· 
17ków m1ejseo~ poszuku1e posad7 
Łaskawe zgłoezenls. llpTBaa się nad· 
syłaó do Admtnlstra.e')i ,,N. Knr)era 
dódzldego• pod „Buchalter-korespon
Łen1i•. łWł·'J 

A A Pe-joDat cli• ddeet i 
• • młooatet7 D-rowej Kn· 

kowakiej w BędHUnte l!lt. Zak.owioa 
otwariy. Zapisy: Połudmowa 2•, dn· 
t.nl}a. tel. 12-67 lub aa miejscu. 

1781-6 

A kuszerii.a Swadel, pn7Jmu)e 
chore, 1lddela porad. B1ed.n7m 

~two, dyekreoja zapewnłoDA. 
Bniea111ek& 39 1821-' 

ajeczoie tanio pięlcne alpagowe 
ma.17narki. Spodnie 11e Slcóry·an

glelskiej 1.Q6. .lttotrkowaka 1.f!>-34. 
1869-' 

om z placem o -4-oh miesskaniach. 
1 p r z e d a m Radogoncs , nltea. 

Złota ,\i 30 1 ~511-& 

auczy01el (dośwtadczony Jcorepe 
t,'tor) prsyjmis kondycję na wy

jucl. Ce~ielnlana 1i 8[) m. 12. 

Odda.w na własno~ dwumieslęezne
go o'hne1onego chłopczyka. Omen 

taro.a 3 ll JaLculr:t 1838-1 

P iaulnu, komody, szar,w(łÓ~ka'dO 
l!lpnedaata Milt<za ""• 4·ie ptętro . 

1876-ł 

PmóCitoillu o 3-eh mtenk1n1aóh'""i 
połMrą placu do Sprzedania Wla· 

domość Nowe Bałuty, ni. Roberta ł.f 
w poblltu cmentarza żydo•słtego . 

1-! 

P aplel' guet.owy w więk:szej ilości 
do sprzedania na pudy. Wiado

mość: w admtntstracjl .Nowe~o K11r
jera Łódzktep;o". Zaehoclnla 87. 

iekarnltt. ze sttlepe:n do wynajęcia 
od 1 llpoa Suwalska 83 1827-a 

o zebn,- zaraz na. wk!ś do 
gospodarstwa i uprawy roll 

p ar o b e k trzet•y i praoowit7 
Wiadomośó: w kantorze ,.N. Kłlt' • 
Jera Łód:r;k1ego", Zachodnia a'l. 

otrzebny chłopiec do ro21nosnnła 
~uet z lcauej" rob11 1:1, wiado

mość: w Km:1erze. 1852 - I 

P otrzebny uczed z wyn od.11e-
n\em do u.kładu mechan\flt;no

ślusar k\ego. Ul Zawadsh 10 
1'171-~ 

P otrzebny 1ara1 wo:toy 1rur11 ent z 
kaucją l:iOO rubli. Oferty ,.Sumien

n;y'", Adm. JCurj,r..". 1880 - 2 
'Otnebna zdolnak~ka do pral 

ni. Nowo-Cegielniana 10. 1-1 
--otr=aebna jÓst do gospodarstwa 

na wieś i do roboiy w pola 
d1dewosyna staraza pracowit• 1 
P"rzą1na. Potrzebny 1est tak~e do 
,,, , pasienia bydła chłopiec lub 
uzle c•~nka w vielm od 12-16 
Int. Zgłaszać stę na ul. Konstaniy
nowską ~ 18 na dole w o!toynłe 
ostatnia Bid, od god1tny 12 do 2 w 
polu.dnie lub po p;odll!!nie 7 wl&ell!Ór 

uy błąkata się kou. stvra na Ba· 
łucktm rynku ~ 5 u Jana Sob-

oi:aka. 1870-1 
klep Tiolonialno ays tryb11cy1ny s,; 
sprzed!lnla znraz Nowa ; 8 ~~-a 

k:tepowe urz:\dzenie tanio do 1prze. 
da.Ilia ul ica Kons tantynowski Jł 07 

1867-ł 

powoau wyjasdu do eprzedanla 
l11mpy elek~ry ne, filtr do wody. 

Piotrkowska 171* m. 7 1818-3 
agln ła au 1Ca. trnldog, ~6lta. i.usa, 
wabi 1ię „• er a• oru koiaa pło· 

w&. Zoalazca zechce odprowa•blć a 
wyuegrodzen1ein na Młyn!lrslc~ 8, do 
ueźn'k·1 \874-1 

· aginę10'"iB:1to:1e11le kolejowe ns. su
mę r hl HJO kop. 85 z .'i 00068, 

ł.Jódż- lellco-.An&dol l!l rln. n p;rnd
nl 19! ~ ~ N 4714~ . I 'łl-:! 

aginął paszport, WTllany ~ gm. 
SzydtoYieo, pow. końslctego, gub 

radomskiej, na imię Reehmt P!nches 
Bosenbaum. 1873-8 

&ginął paBliport, w;ydany fi sm1ii1 
.l:fado~oszez, pow. łód.sk<ego, na 

1.młę .Almy Ander- 1879-3 
ag~ wydany 11 gminy 
Buczek, pow. ła kiego, gub. piotr

ko'11'1'kle1 na im!ę Szla •ny Storomm. 
IS\.40-ł 

- agin"ął 1uŻport, 7ydany 1 ma,P
etratu łód1ktep:o, na imtę Mar-

jl 'fum 339-S 
agi o11ł pa"Zport, wyctany z magi
stratu m Lodzi, na Imię Mas y 

Ro1enes. • S.'.>fi-3 

acio ą ł paszport, na !ml• Toma
sza Piątkowskiego, wydany 1 gmt, 

ny Bojmt gn b. piotrkowskiej. 18il6-I 
- ~n!łł patll!Port, "-;y'dany 1 -iińi: 

ny Lutomi1trek:, poY ł :tAgO. 
gub piotricow1tie1, na imię Ił* 

ł1ll~~~~~~~~t!1.J ! ~growuteio. }MO-a E ~ 
~ .. 

W V-u.karni l::>t • .h.siąż.ka, Llac.hodnia '${ _____ Redaktor odpo\vedzlalny; 


